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„Poselskie nrawa i wolności”. 


Kikt się odezwą przedwyborcza Bez- 
partyjnego Bioku nie zainteresował, gdyż 
juz nikt poważnie jej płytkich frazesów 
antysejmowych nie bierze. Każdy obywa- 
tel zna przecież nadto dobrze środki, za- 
pomocą których sanacja walczy o manda- 
ty poselskie, i każdy wie, że w arsenale 
tych środków jest wszystko, prócz uczei- 
wych i lojainych wobec przeciwnika argu- 
mentów. Że tak jest, dowodzi najlepiej ta 
właśnie odezwa, która ma być platforma 
i programem wyborczym sanacji. 

„Partyjnicy, którzy w dotychczasowych 
Sejmach liczebna posiadali przewagę, 
praw ustanawiających silną i trwala wla- 
dzę dać nie chcieli — pisza autorowie 
odezwy. — Poselskie prawa i wolności 
potworzyli, poselskich praw i wolności 
bronią, państwu prawa do mocy odma- 
wiają'”. j 


ee 
b 


Trudno poiemizować z klamstwem, tem 
wstrętniejszem, że posłów z lewicy, któ- 
rzy poważniejszej rewizji konstytucji istot- 
nie nie chcieli, traktuje sie na równi z po- 
slami Ch. D. i Str. Nar., którzy w Sejmie 
ostatnim zgłosili wnioski o rozszerzenie 
uprawnień Prezydenta przez nadanie mu 
prawa veta i o umocnienie rządu przez 
obostrzenie przepisów dotyczących uchwa- 
lania votum nieufności. Ale i w odniesie- 
niu do całego Sejmu zarzut ten jest w du- 
żej mierze niesłusznym, bo przecież Sejm 
przedosiatni uchwalił ważna nowele kon- 
Stytucjną z 2 sierpnia 1927 r., która wy- 
posażyła Prezydenia w prawo swobodne- 
go rozwiązywania Izb i wydawania dekre- 
tów miedzy Sejmem jednym a drugim. 
Żadnego z tych uprawnień nie posiada 
doiąd Prezydent Republiki Francuskiej, 
której konstytucja była wzorem dla naszej 
konstytucji marcowej. 

Czytaijace w odezwie słowa, że „partyj- 
nicy poselskich praw i wolności bronia”, 
wiemy już dobrze, że te „poselskie pra- 
wa i wolność”, tak przez sanację zniena- 
widzone, oznaczaja przedewszystkiem pra- 
wo reprezentacji Narodu do kontroli nad 
groszem publicznym i do pociągania mini- 
strów przed sąd za nieuzasadnione prze- 
kroczenia budżetowe. Te „poselskie pra- 
wa i wolności“ — to dalej prawo sejmowe 
uchwałania ustaw i nakładania podatków, 
które wniosek konstytncyjny BB. ograni- 
cza na rzecz Prezydenta, czyli rządu, po- 
zwalając mu w czasie trwania kadencji 
sejmowej dekretować ustawy i podwyż- 
szać podatki o 10 proc. „Poselskie prawa 


i wolności“ wreszcie to prawo sejmowe 
usuwania ministrów, , nie cieszących się 
zaufaniem kraju, prawo, które przysługuje 


parlamentom wc wszystkich demokracjach 
europejskich, a które sanatorzy nasi usi- 
łują sprowadzić do zera, by zapewnić 
przez to rzadom obecnym faktyczną nie- 
odpowiedzialność. 

Szermuja sanatorzy wiele frazesem 
o nietykalności postów... Zapewne, nale- 


-ame aei 


p n ienen a 


Irzędnięj 


żałoby te nietykalność ugraniczyć du ti wa- 
nia sesji i dla takiego ograniczenia była 
większość już w poprzednim Sejmie. 
Stwierdzić jednak trzeba, że ilekroć pro- 
kurator wystąpił z uzasadnionym wnio- 
skiem o wydanie posła sądom, to zawsze 
Sejm na zniesienie nietykalności się go- 
dzł. Dość przypomnieć choćby wydanie 
posłów białoruskiej Hromady, uchwalone 
przez większość umiarkowaną Sejmu prze- 
ciw głosom lewicy i piłsudczyków. Prze- 
ciw żadnemu z obecnie więzionych 


w Brześciu posłów nie wpłynęło |, | 


do Sejmu takie żadanie i prasa sanacyjna 
aż do 10 września nie twierdziła, jakoby 
prokurator zarzucał owym posłom jakie- 
kolwiek zbrodnie. Niema więc żadnych 
podstaw do przypuszczenia, iż pod osło- 
na nietykalności ukrywała sie bezkarność 
dla popełnionych przez posłów zbrodni. 
Zobaczymy zresztą, jaki wyrok wydadzą 
w sprawie więzionych posłów sądy, bo 
przecież samo osadzenie w areszcie śled- 
czym nie świadczy jeszcze, iż uwięzieni są 
przestępcami. Jeśli chodzi o rzecz samą, 
to wbrew krzykom sanacji każdy rozsądny 
obywatel uzna, że poseł sejmowy musi 
mieć zagwarantowaną jakąś niezawisłość 
wobec władzy wykonawczej, nad którą 
wykonuje kontrolę. Gdyby władzy wolno 
było aresztować i trzymać całemi miesią- 
cami posłów w więzieniu śŚledczem, to 
w ten sposób rząd mógłby się pozbyć ze 
Sejmu wszystkich opozycyjnych posłów... 
Tylko w krajach, gdzie zasady praworząd- 
ności są mocno ugruntowane i gdzie na- 
prawde niezawisłe sądy skutecznie chro- 
nią obywatela przed samowolą władzy, 
tylko tam możnaby znieść zupełnie posel- 
ską nietykalność. Mamy nadzieję, że po- 
stęp idei praworządności, o którą na tych 
łamach niezłomnie walczymy, doprowadzi 
i Polskę do tego stanu. 

W odezwie BB. znajdujemy ataki na 
„partyjników*, ale ani jednej pozytywnej 
myśli programowej poza ogólnikowemi 
frazesami, Tak np. sprawę konstytucji za- 
latwia odezwa nic nie mówiącem zdaniem: 
„Chcemy praw, któreby siłę państwa 
wzmacniały i potęgowały*. Któżby z Po- 
laków tej siły nie chciał wzmocnić? Ro- 
zumiemy dobrze ten brak konkretnych 
celów w odezwie. BB jest organizacją Śle- 
pego posłuchu wobec nieznanych jeszcze 
rozkazów, Nie może stawiać żadnego pro- 
gramu, może tylko obiecywać posłuszeń- 
stwo. Ludzie, rezygnujący z własnego są- 
du i ze swobody działania, muszą oczywi- 
ście potępiać „poselskie prawa i wolno- 
ści“, z których im korzystać nie wolno. 
Sanacja nie potrzebuje ludzi wolnych lub 
rozumnych, ale tylko posłusznych. 

Jan Matyasik. 
CZERNIK TZS "OWIEC TYPE POZY NESEOIĄ 
Aresztowanie b. pos. Dziducha. 

Warszawa. 4 listop. (Tel. wł) W Biłgoraju 
aresztowano b. posła Dziducha ze Stron. Chłop- 
skiego, obecnie kandydata na posła, 
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| Politycy francuscy przeciw korytarzowi“. 


A SANACJA MÓWI O 


Paryż, 4 listopada. Przed rozpoczynającą 
się dziś wielką debatą zagraniczną w Izbie 
francuskiej przynosi dzisiejsza prasa francuska 
szereg artykułów, zawierających progamowe 
uwagi wybitniejszych polityków francuskich. 
Główny interpelant w kwestji polityki spraw 
zagranicznych Franklin Bouillon domaga się 
jak najenergiczniejszego popierania Polski przez 
Francję. Granica Francji — mówi Bouillon — 
leży nad Wisłą, trzeba to podkreślić z całą 
stanowczością. Naruszenie tej granicy „rozpęta 
nową wojnę. i 

Przywódca socjalistów Leon Blum. żąda, 
aby dyskusja w Izbie stała się jedną wielką 
demonstracją za polityką pokojową. Należało- 
by wreszcie załkać usta tym krzykaczom 
i zwolennikom zbrojeń, którzy z ludu pracu- 
jącego chcieliby wycisnąć miłjardy potrzebne 
na zbrojenia. 

Prezes partji radykalno-soejalistycznej Da- 
ladier wypowiada się za zbliżeniem francusko- 
niemieckiem i oświadcza: „Niemcy nie zagra- 
żają (!) Francji. Nie żądają oni ani Korsyki, 
ani Sahaudji, Tunisu, lub Nizzy. Nie myślą (7) 
również o odebraniu Alzacji, lecz cierpią wsku- 
tek niebywałego kryzysu gospodarczego. Niem. 
cy skarżą się, że nałożony na nich Traktatem 
Wersalskim obowiązek „rozbrojenia nie jest 
stosowany także do innych i protestują prze- 
ciw „korytarzowić, który w sposób brutalny(!) 
odcina ich od Wschodu, Należałoby się zasta- 
nowić, czy ta sprawa nie mogłaby być załat- 
wima pokojowo na drodze ugodowej?* Dala- 
dier zapytuje, co uezyniłaby Francja, gdyby 
Niemcy pod pretekstem. : że inne państwa, 
a specjalnie Francja, nie spełniły zobowiązania 
w kwestji rozbrojenia, nałożonego na nie przez 
Traktat ' Wersałski — podwoiły jutro stam 
Reichswehry. Czy przesłałaby im notę werbal- 


Zabójcy Sieczki uniewinnieni. 
Warszawa, 4. 11. (Telef. wł.) We wto- 


rek skończyła się rozprawa przeciwko 
dwom braciom Pawłowskim, oskarżonym 


o zabicie Sieczki. Sąd obu uniewinnił, jed-! 


nego z braku dowodów winy, eo do dru- 
giego, który przyznał się, że strzelał, sad 
uznał, że strzelał w obronie koniecznej. | 


PROCES P. KWAPIŃSKIEGO. 


Warszawa. 4 listop. (Tel. wł.) We środę od- 
będzie się w sądzie apelacyjnym rozprawa ane- 
lacyjna b. p. z PPS. Kwapińskiego, skazane- 
go przez sąd w Sosnowcu na rok twierdzy, za 
wygłoszenie mowy POREZĄEEI.. 


Tajność głosowania jest Waszem, zagwarantowanem Kon- 
stytucją prawem. Jeżeli Wam ktoś poieci nieść kartkę wy- 
borczą jawnie w ręku, miejcie przygotowaną w kieszeni drugą 


WZROŚCIE AUTORYTETU: 


uą, czy też z miejsca wypowiedziała wojnę? 
Czy po wygaśnięciu za dwa lata układu woj. 
skowego z Polską Francja zohowiąże się po- 
nownie wyruszyć na wojnę za polski „kory 
tarz“? Jedynem wyjściem jest ogólne rozbroje- 
nie i załatwienie kwestji korytarza przez stwo- 
rzenie tam wolnych (!) obszarów lub zarządu 
mięszanego (!), któryby strzegł interesów obu 
państw. (P. Daladier jest kolegą partyjnym 
Herriota, którego zapatrywania na rewizję 
traktatów są odmienne. Wczoraj podawaliśmy 
opinje pp. Cota i Hervego. — Uw. Red.) 
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Sąd okręgowy w Krakowie 

*. Wydział IV karny. 

Dnia 31 października 1980 r. 
Sygn. IV. Pr. 80/30. | 


Sąd okręguwy Wydział IV karny na posie- 
dzeniu niejawnem w dniu 31-go października 
1980 r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora 
Sądu okręgowego w Krakowie wydał nastę: 
pujące 

postaunowienie* 

Zatwierdza się po myśli par. 489 austr. pw. 
k. zarządzoną przez Prokuratora Sądu okrę- 
gowego w Krakowie dnia 27, X. 1980 r., a wy- 
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie w dniu 27. X. 1980 r. konfiskatę czaso- 
pisma „Głos Narodu* Nr 287 z daty 28. X. 
1930 r. z powodu treści artykułu zamieszczoe 
nego jako dodatek do Nr 287 „Głosu Narodu“ 
p. t. Mowa kandydata redaktora p. Jana Ma- 
tyasika, wygłoszona i t. p, a to od słów „o 
panowanie“ do słów „i dezorganizacji* oraz 
od słów: „Wierzę, że* do słów: „poniżaniu 
parlamentu“, albowiem treść tegoż artykułu 
zawiera znamiona występkuz par. 488. 491 u. 
k. i art. V. ustawy z 17 z 1 1862, Nr 8 
Dz. u. p. 

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi 
skowanej treści powyższego artykułu, zakaz 
ten ma być ogłoszony w Dzienniku urzędowym 
oraz w przepisanej formie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Głos Narodu“. 

- Caly nakład skonfiskowanego pisma ma być 
zniszczony. Natomiast uchyla się konfiskatę 
rzeczonego dodatku do Nru 287 „Głosu Narodu* 
z powodu treści „Mowy kandydackiej red. f. 
A Matyasika i t. d.“ a to od słów: „ale taka 

* do słów: „Die znała”, dalej od słowa: „wy- 
zzieonkchi do słów: „Widzą do słów 
„swemu losowi“ — z powodu i 
| jakiegokolwiek przestępstwa, 

* Podpis 
"Sędzia, 


i 


ST. 2. 


© czem piszą inm 


„Nie zapomnimy Brześcia”. 


P. Moraczewski Jędrzej, który Polske 
w roku 1918 uraczył bardzo liberalna or- 
dynacją wyborczą, i do maja 1926 r. re- 
prezentował wogóle najbardziej nieprze- 
jednany i demagogiczny liberalizm, teraz 
od maja 1926 r. odkrył w sobie nagie 
wszystkie, najbrzydsze, cechy kamelota 
dyktatorskiego. Nie może zostać w tyle za 
swoim „sasiadćm* z Sulejówka. Każdy wy- 
wiad p. Pilsudskiego jest dla niego od- 
skocznią do napaści, coraz ordynarniej- 
szych, na opozycję, i do oszczerstw, w kló- 
rych się specjalizuje ten smutnej pamięci 
polityk... Ostatnio zaprodukował się znów 
w „Przedświcie* artykułem o Brzościu. 
Z sadyzmem, kióry już nie oburza, ale 
przeraża, znęca się nad arcszłowanym 
Koriantym. 

„Sąd — pisze — aresztował Korfantego 
pod zarzutem oszustwa w Ranku Śląskim 
na 50.000 złotych”. I takiego oto patrjotę...! 
I kiedy? Wtedy gdy Treviranns z Hitlerem 
hurra! hurra! Drań nach Osten! Korfanty 
hip. hip! Drań nach Brześć! 

Nigdy! Przenigdy nie zapomnimy Brze- 
greia!“ 

Przytoczyliśmy ten ustęp z artykułu 
p. Moraczewskiego! Co sądziś o jego auto- 
rze? Co sądzić i jak go nazwać, jeśli się 
wie, że w parę dni po aresztowaniu Kor- 
fantego prasa Ssanacyjna(!) doniosła, iż 
prokurator odstąpił od oskarżenia 0 „oszu- 
stwo“ na szkodę Banku Śląskiego? Jak na- 
zwać tego człowieka, który to musiał czy” 
tać w gazetach sanacyjnych, a jednak po- 
wtarza uwłaczajacy Korfantemu zarzut? 
Jak nazwać tego człowieka, który ciężki 
zarzut rzuca w twarz Korfantemu, zam- 
kniętemn w Brześciu i nie mogacemu się 
bronić? 

Sądu i kary na „zawodowego oszczer- 
cę*, jak Moraczewskiego mazwał Lieber- 
man, potrzeba! Sądu i kary!.. Brześcia 
bowiem nie zapomnimy! Brześcia, w któ- 
rym siedzi Korfanty, a nie Ledwoch, ani 
Czuma-komunista! 


Echa jednego artykuła. 


Ks. dr. Mirek odpowiada w „Dzienniku 
Poznańskim” na zacytowany wczoraj arty- 
kuł ks. prałata Prądzyńskiego. Stwierdza 
teraz, że mu nie chodziło o to, czy sa „po- 
ważne racje* za głosowaniem katolików 
na listy BB., a tylko o „zasadę“ ogólną 
kiedy i w jakich warunkach mogliby ka- 
tolicy (względnie księża) kandydować na 
listach mieszanych z innowiercami, i na 
nie głosować. i 

„Ory księża — pisze — i inni katolicy 

kandydujący z listy BB., albo czy niektó- 
rzy katolicy, którzy na tę listę będą praw- 
dopodobnie głosować, mają takie „poważ- 
me racje”, to ja zupełnie w artykule swoim 
z mnysła pominąłem, jako rzecz, której 
rozstrzyganie do mnie nie należy. Nie bę- 
dąc bowiem czynnym politykiem mogę tę 
rzecz rozstrzygnąć tylko o ile chodzi 0 mo- 
je własne emmienie. Narzucać jednak innym 
swej opinji me mam żadnego prawa". 

Wreszcie kończy słusznem zdaniem: 

„Dyskusja, jaką wywołał mój artykuł 
„o zasady katolickie", ujawniła konieczną 
potrzebę pogłębienia w naszem społeczeń- 
stwię nauki katolickiej o takich zagadnie- 
miach, jak stosunek katolika do sprawy 
wyborczej w państwie  demokratycznem, 
stosunek obywatela do państwa, stosunek 
między „dobrem narodu* a „dobrem pań- 
stwa”, katołik a inmowiercy, moralny po- 
ziom prasy ibp, nie mówiąc już o elemen- 
tarnych wiadomościach z etyki. Ponieważ 
jednak mie było, moim zamiarem sprowa- 
dzać dyskusji na tory agitacyjno-politycz- 
me, przeto w tych sprawach głosu w okre- 
sie wyborczym zabierał więcej nie będę*. 


Hotentocka moralność sanacyjnego 
organu. 


„Gazeta Polska“ (centralny organ sa- 
nacji) próbuje usprawiedliwić znane me- 
tody, stosowane wzgledem polityków z o- 
pozycji. Przypomina starą polska zasadę: 
„neminem captivabimus nisi jure victum 
(nikogo nie bedziemy wiezili, jak tylka 
po udowodnieniu mu, że naruszył prawo). 

„To wołanie „neminem captivabimus* — 
pisze „Gazeta Polska“ — staje się dzisiaj 
wśród opozycji tak silnem, że zaglusza ono 
zupelnie inną zasadę. wypisaną na miejscu 
naczelnem w naszej izbie sejmowej: „salus 
rei publicae suprema lex esto“ (dobro pań- 
stwa najwyższem dobrem). 

To przypomnienie należy wysunąć zwła- 
szeza w tym momencie, kiedy powyższy 
temat podejmują nietylko pisma partyjne, 
ale i uchwały rad zebrań adwokackich. 
uzurpujących sobie prawo przemawiania 
w imióhiu interesu publicznego, zanomina- 
jąc, iż z przyzwyczajenia i zawodowego 


> E OZI. 


„GLOS NARODU” z dnia 5-go listopada 1930. 


Z kół obywatelskich piszą nam: — Zwolen- 
nicy listy RB., jako jeden ze swoich argumen- 
tów wyborczych wysuwają len, żo pójście za 
„jedynką“ jest wskazane głównie z tego powo- 
du, iż tylko wyhrańcy sanacji z p. Piłsudskim 
na czele mogą zapewnić Polsce poieęgo, pokój 
woewnątrzny i pełnią bezpieczeństwa na wypa 
dek zamachów żywiołów skrajnych. 

Czy rzeczywiście tak jest? 

Kitem, który dziś spaja sanacją, a nawet 
jej calym programem jest osoba p. marsz. Pil- 
sudskiaga. On i tylko „On“, jeden, buduje przy- 
szłość I ewentualny program poczynań rządu í 


_Bój o spokojne jutro. 


REM sprowadzi rozpadnięcie się, a mię-; które panoszy się w Polsce, nie jest skańczo- 
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 Paziałalność Okr. Komitefn wyborczego Ratol. 
Bloku Ludowego ze szczerem poparciem 7e 
strony społeczeństwa katolickiego. Utwierdza 
faktem i jego nasiępstwom? nas te w przekonaniu, że mimo unieważnienia 
Na PB. ten zlepek różnych kierunków rol'- naszej listy praca wykonana nie jest stracona, 
gijnych, politycznych i gospodarczych, brak J.jale bedzie trwałym dorobkiem. Walka ze złem, 


dzy „pilsndczykami* wówczas zacznie się wal-jna. Nie możemy ustąnić i nie ustąpimy z pola 


ka o spadek po marszatku. Najbliższych jego; walki, dopóki w kraju nie zapanuje prawo, 


współpracowników jest wielu i każdy z nich, dopóki nie zostana usunięte nichozpicczoństwa, 
? 


uważać będzie siebie za najgodniejszego dzicdzi 
cą, zarzncając drugiemu: dlaczego ty, a nie ja? 
Zacznie się wałka tych ludzi między solą o 
władzę, a równocześnie podniesie głowę skraj- 


jakie zagrażają religji, Kościołowi i ludności 
katolickiej. 

Dzęknjac przeto wszystkim, którzy w pra- 
cy przedwyhoreznj szli nam z pomocą, slzięku- 


a lewica. uważajac zgon marszałka za najlep- iae przedewszystkiem Trzewielebnemu Dacho- 


| szą sposobność do wywołania przewrotu w pań 


BB. Treścią swego programu -— o ile wogóle stwie. I co wtedy? Kio zdola uratować kraj? 
istnicje — z nikim sią nie dzieli, Poszezególna Nikt inny, tylko jednolita katolicka i naro- 


pociągnięcia zjawiają się tajemnicza w postaci 
niespodzianek, jak „deus cx machina”. a 
Gdyby p. marsz. Piłsudski miał lat 40, 
choćhy 50, to wtedy możnahy jeszcze zdobyć 
się na ryzyko rzucenia wszystkiego na los je 
go życia. Ale obecny szef rządu już dawno 
przekroczył nawet lat sześćdziesiąt.  Sqdzie- 
mu Najwyższemu każdej chwili, każdego z nas 
może spodobać się powołać przed Swój sąl, 
a cóż dopiero człowieka w podeszłym wickn i 
nie cieszącego się chyka zdrowiem młodzieńca. 
Czy więc sfery kierujące sanacją liczą się z tym 


śluch wyborczy. 


Jowa większość, wpatrzona w trwały idcaf, 
zrobić to bedzie zdolna, Jeżełi ma być zdalna 
gn takiego trudu, trzeba ją na to przygotować 
tj. uczynić 
Są obacnie wybory. 

Kto pragnie więc zahozpieczyć hyt ojczy- 
tio, kto chce być spokojniejszy o jutra (a 
któż tego nie pragnie?) powinien stanąć da 


gles rzucić na. szalę listy Katolickiego Bloku 
Ludowego oznaczonej liczbą 19, 0 


O 2 mandaty dla 19-tki. 


KILKA UWAG 0 SYTUACJI WYBORCZEJ W KRAKOWIE. 


Czy Katolicki Blok Ludowy może zdobyć 
w Krakowie dwa mandaty? Oto pytanie, któ- 
re ciśnie się na usta wielu wyborców, a któro 
chcemy rozpatrzyć w świetle cyfr. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby się Wydawać 
że zamiar zdobycia 2 mandatów obecnie (!) 
wygląda na czczą przechwalkę. Przypomnijmy 
sobie jednak, jak to bywało przy poprzednich 
wyborach! 

W r. 1922 t. zw. Demokratyczna Unja Pań- 
Stwowa, pierwowzór dzisiejszej sanacji, zdobyła 
eos dwa tysiące głosów. Natomiast Chrześcijań 
ska Demokracja i Z. L. N. (dzisiejsze Stronn. 
Narodowe) zdobyły około 27 tys. głosów i dwa 
mandaty, A 


W r. 1928 sanacja zdobyła 27.583 głosów 
i dwa mandaty, natomiast Ch. D. nr. 25 nie 
zdobyła mandatu. Nie należy jednak zapomi- 
nać. że było to głównie następstwem faktu. 
że do porozumienia między Gh. D, i N. D. nie 
doszło. Idąc razem stronnictwa te byłyby wów 
czas mandat zdobyły. Dalej pamiętać należy. 
że w r. 1928 sanacja cieszyła się jeszcze wzglę- 
dną popularnością. że jej kandydaci mogli swo 
bodnie obiecywać, a z niczego nie musieli skła 
dać rachunku, bo jeszcze w Sejmie nie zasia- 
dali. 
` Teraz inaczej. Nie twierdzimy oczywiście, 
że sanacja zdobędzie tak mało głosów jak w r. 
1922 jej pierwowzór. Jednakowoż sanacja 
może uzyskać nawet dość dużo głosów, a mi- 
mo to może wyjść bcz mandatu. Nie jesteśmy 
tak zarozumiali, iżhyśmy sanację oceniali tylko 
na 5—6 tys. głosów. Zdohędzie o wiele więcej. 
Jeśli jednak zdobędzie nawet np. 11.500 gło- 
sów, a Katol. Blok Ludowy, dajmy na to. 
24.000, to sanacja nie uzyska żadnego manda- 
tu, „19-tka* zdobędzie dwa. Albo jeśli sanacja 
zdobędzie 13 tys. głosów, a Katol. Blok Ludo- 
wy 27 tys. (to znaczy mniejwięcej tyle, eo 
przed 8 laty), to sanacja nie zdcbędzie nic. 
Są to oczywiście cyfry, które należy brać 
bardzo ostrożnie. Liczba wyborców jest o wiele 
większa. Z drugiej strony wiadomem jest, że 
terror moralny zniechęca wyborców i zwiększa 
abstynencję. To też liczba głosujących może 
być (mimo wzrostu cyfry uprawnionych do 
głosowania) niewicle większą niż przy poprzed- 


nawyku, animnją się jedynie interesem pry- 


watnych jednostek. 
trzeba wyraźnie i 
czyć!” 


„Więc „Gazeta Polska“ sądzi, że „dobro 
państwa" w łej chwili wymaga zawieszenia 
podstawowych praw obywatelskich i kon- 
stytucji na kołku? A eóż powie wówczas, 
kiedy slosunki sie zmienią, i do steru 
przyjdzie inny rząd i metody dziś stosowa- 
ne do opozycji zastosuje do sanacji? Wie- 
dy bedzie krzyczeć: „neminem captivabi- 
mus“; usłyszy zaś odpowiedź: „salus rei- 
pubiicae...*.. Do czego dojdziemy w ten 
sposób? Da zupełnej anarchii! Oto — po- 
siew sanacji! 

„Nowy Dziennik* donosi: 

„Zapowiadany na dziś nowy wywiad 

z marszałkiem Piłsudskim, w którym mają 

hyć podobno poruszone sprawy muiejszo- 

ści narodowych w Polsce, nie ukaże się 

w jutrzejszej prasie. Wywiad ma być opn- 

blikowany dopiero w środę lub w czwar- 

tek". 


Bo te dwie kwestje 
kategorycznie zazna- 


nich wyborach. Wiemy toż, że wlaśnie młode 
„roczniki* sa usposobiono antysanacyjnic, że 
wiaśnie młodzież masowo opowiada się za ideą 
narodową. 

Najwięcej jednak zależy od tego: Czy sana- 
cja stracila sympatję polowy wyborców czy 
nie? Na to pytanie niech odpowie sobie każdy 
czytelnik. Niech policzy iln ludzi niegdyś wi- 
watowajo'na cześć sanacji, a dziś jej złorzeczy. 
Niech pomyśli, czy ma wśród swych znajomych 
ludzi zadowolonych z dzisiejszej sytuacji, 
chcących gospodarki bez kontroli, pragnących 
przewrotów zamiast legaincj naprawy Kon- 
stytneji. 

A zatem Obywalele 


szej ofiarności, energji, wytrwałości, z jaką 


przekonywać będziecie ludzi dobrej woli. któ-| 
rzy jeszcze hakają się w sanacji, z jaką będzie | 
nasze odezwy i’ 


cie rozszerzać {wasze hasła, 
»19-tki*, zależeć bedzie wynik wyborów. Szan- 
se nasze są dobre. Chcemy i możemy wyw 
czyć naszej liście pełne, wyraźne zwycięstwo. 
S. S: 


WAGĘ: 
Ro wyborców w okr. 43! 


Okręgowy Komitet Wyborczy Katol. Blo- 
ku Ludowgo na okręg nr. 43 nadsyła nam na- 
stępujące pismo z prośbą. o umieszczenie: 

Okręgowa Komisja wyborcza na okręg nr. 
43 w Wadowicach unieważniła listę kandyda- 
tów Katol. Bloku Ludowego nr. 19 do Sejmu 
z nieznanych, ponieważ nieogtoszonych dotąd 
urzędowo, względów. Unieważnienie naszej li- 
sty jest jednym z epizodów wałki, jaką sana- 
cja wypowiedziała tym. którzy w drodze legal- 
nej dążą do zmiany systemu panującego w Pol- 
ste od przewrotu majowego. Epizod ten jest 
dla ludności katol. w okręgu nr. 43 niewątpii- 
wie przykry. bo odbiera jej możność wybrania 
do Sejmu wlansych przedstawicieli. Na razie 
jednak niema środka obrony przeciw wyrza- 
dzonej nam krzywdzie. Depiero po wyborach 
będzie można przeprowadzić w Sądzie Najwyż- 
szym proces. który niewątpliwie obali uchwa- 
ły Okręgowej Komisji wyborczej w Wadowi- 
cach, a ludności katolickiej okregu da zupel- 
ną satysfakcje. 

W czasie akcji sia 


wyhorczej spotkała 


— Wyborcy! Od wa- | 


al-| 


wieństwu, qrzywódcom ruchu rabolniczego 
i włościaństiwa. zwracamy się do nich z gorą- 
cą prośbą o dalsze poparcie naszych wysiłków 
zmierzających do obrony praw Iudnaści kato. 
jlickiej. W szczezólności zaś apelujemy © po- 
parcie listy chrześcijańsko-narodowcj w wyho- 


i 1 a g ango: . e 
silna. Jedyną sposobnością do tego | rach go Sonata, która w okręgn wnjewództwa 


krakowskiego nosi numer 4! 
Okręgowy Komitet Wyhorczy Katol. Bloku 
Ludawego ua nkręg Nr. 43. 


boju wyborczego i w dniu 16 listopada swój; WIEĆ B. B. W PÓŻNICY W ZAKRZÓWKU. 


„Glos Lubelski" donosi, żo w Zakrzówku 
(row. Janów) oahył się w dniu 25 ub. miesią- 
cą, wiec 6anacyjny, Żydom- obiecano, ża jesli 
hodą głosować na sanację, to utworzy im się 
gminę wyznaniową w Zakrzówku. 


PISMA B. B. BEZ ZNACZKÓW? 


Redakcją, „Kur. Zachodniego otrzymała m- 
paskę z pisma wysłanego przez radę powiato- 
wą B. B. w Olkuszu. Na opasce był stempel, 
ale nio było znaczka. z ezego należałoky wnio- 
jskować, ża pajołniono nadużycie, ho  żadno 
į biuro partyjne nie może wysyłać odezw bez 
znaczków pocziowych. 

WYBORY DO SEJMU ŚŁĄSKIEGO. 

W dniu 23 listopada odbeda się wybory da 
Sejmu śląskiego. Lisiy kandydatów zostały już 
lzgłoszone. W +kręgu katowickim zgłoszono 11 
„list. Na czele listy sanacyjnej Nr. 1 stof dr. 
„Nosur, Nr. 2 (M. P. S) — adw. Zńólkiewit, 
Nr. 6 (Katol. Biok Ludowy) — Wojciech Kor- 
fanty, Nr. 11 („Dentsche Wahlyemeinsebafi) h. 
pos. Ulitz. Ponadto zgłosili swą Esto socjalisi 
„Diemicccy, dalej „Frakcja Rewolucyjna", ko- 
'mumniści i t. p. i 

W okręgu Nr. 3 (Bró. Huta— Lnblivice) zgło 
sumo również 11 list. i 


o JJ 


Ankarze. 


Dowodem zaniepokojenia, któro we Fran- 
cji wywołała wizyta hr. Bethlena w AAukarze, 
jest artykuł naczelny „Temps'a*. 

RównoIczesna wizyta — czytany = wizy: 
ta Wenizelosa i hr. Bothiera w Ankarze jest 
| prostym zbiegiem okoliczności, czy też spotka- 
niem zamierzonem?.. Można przypuszczać. %0 
grecki premjer musiał być zasksczonym, kic- 
dy w momencie stwierdzenia, że traktat l2- 
zański jest definitywnem załatwieniem (kwe- 
stji grecko-tureckicj), w tymsamym momencig 
hr. Bethlen przemawiając na bankiecie nasta- 
wał na rewizję traktatów i wyraził nadzieję. ża 
j sama Turcja będzie się jej domagala. Nie jest 
prawdopodobnem, by rząd turecki zdceydował 
się wejść na tę drogę, skoro traktat lozański 
dał mu korzyści przenoszące wszystkie jego 
nadzieje. Go się zaś tyczy Grneji, to t ona, 
jak wszyscy aljanci z czasów wielkiej wojny, 
zainteresowana jest w utrzymaniu trastatów, 
które stworzyły nowy porządok w Europie. 
Nie wiemy zatem, jaki polityczny rezultat 
mógłby węgierski prenjer osiągnąć poruszając 
tę Sprawę podczas swej wizyty w Ankarze". 

Natomiast „Germania? ujmuje  rczultaty 
konferencji w Ankarze jako formowanie się 
„bloku Mussoliniego“ (Turcja. Grecja. Węgry). 
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Spokane W 


ROSJA — KRAJ NĘDZY. 


II. Przykre wrażenie wywiezione z Moskwy. 10, Gerard, Oto w okńfie restauracyjnego wago: 


nie ustąpiło i w dalszej długiej, bo 8 dni bez 
przerwy trwającej podróży przez Rosję, Wsza- 
dzie jednakowa bieda, drożyzna. Po stacjach 
gromadziły się tłumy różnej gawiedzi, rzadko 
porządnie i przyzwoicie ubranej, zbiedzonej i 
natitrezywie przyglądającej się przejczlłnym pa- 
sażerom. Rzadko wśród tej gawiedzi "potyka 
się porządne obuwie na nogach, a i takich się 
spotykało. którzy zamiast obuwia, nosili szmaty 
poprzywiązywane sznurami, A przecież nie tak 
dawno to było, jak 90 wagonów obnwia rzu- 
cta Rosja na rvnek czeski: jak również nie zbyt 
dawną jest wiadomość o wywiezieniu przez hol 
szewików do Ameryki kilku miljonów <etna- 
rów pszenicy. przy równaczesnem niemal gło- 
dzeniu rosyjskiej ludności. 

Ciekawej rozmowy matki rosjanki z kiłko- 
letniem dzieckiem mimowelnym świadkiem był 


nu widoczne były jabłka. Dziecko zohdczpwszy 
je. zapytało matki, coby to były ża owoce, Na 
wiadomość o jabikach, z płaczeu domagało sią 
bodaj jednego z nich, Strapiona matka tiuma- 
czyła, jak mogła | migja. że jabłka sa bardzo 
drogie, ona zaś pieniedzy nie posiada 1 t. a. 
Jakcż dziecko uspokoiło się. Jednak nie mo- 
gac oczu od czerwonych jabłek oderwać, zawo- 
lało: „To przynajmniej podnieś mię mamo njo- 
chaj sią dobrze tym jabłkom przypatrze". Tak 
wygląda w rzeczywistości aNUJ helszewieki, 
którym sowdepja caly Świat Chee uszczęśliwić. 
który i w Polsee niestety, znajduja swoich wiel- 
bicieli į zwolenników. Nie przesadze. gdy po- 
wiem, że Polska w parównaniu do Rosji zda- 
vala nam sią krainą mlekiem i miodem plynaca. 
Nio zaszkodzi zaś. gdy jeden jeszcze przykłat 
przytoczą — przykład, znakomicie ilusizujący 


Ne 290. 


kraj obee raju. W po 
dróży przez Rosję dotkliwie odczuwaliśmy brak 
chleba. Wreszcie na jedmej z zapadłych stacji 
w głąbi Syberji, udało nam się kupić maiy ka- 
watek mego skarbu. Kusztowałl 
tylko 3 ruble — ak. 14 złp. Ale cóż za rozcza. 
rowanie, gdy nawet dla zgłodniałych nie możli- 
wym okazał sią do jedzenia. To też łatwo wy- 
obrazić sobie naszą radość, gdyśmy po długich 
9 dnixchi podróży przez Rosję, znaleźli sie wresz 
cie w Manchomli, stacji granicznej, należacej do 
Mamdżurji, a podległej Chinom. 

Cechą charakterystyczną Mandźurji są bez- 
drzewne stepy, zajmujące olbrzymią przestrzeń 
kraja, na których widzi się niezliczone gromady 
róśmorakiego bydła. Przepiękne jest niebo man- 
dburskie. prawie zawsze pogodne. lazurowe. Nie 
którzy mówią, że nawet  pnzysłowione nieba 
włoskie nie dorównuje mandżurskiemn. Deszcze 
padają przeważnie nocami i bardzo obficie. Po 
ostatniej sowiecko-chińskiej wojnie widoczne są 
jeszcze slady strasznego zniszczenia, Na prze- 
strzeni kilkudziesięciu mil wzdłuż toru kolejo- 
wego rzadko spotkać można całą. nieuszkodzo- 
me zabnmdowanie, Prawie wszystkie stacja kole- 
jowe ma tej przestrzeni uległy zniszczeniu, Z0- 
stały przez Rosjan zbombardowane. Jednak po- 
woli odtrudowa postępuje. 

Przyjeżdżamy do Charbina, miasta liczące 
go z górą 500.000 mieszkańców. Na miejsca, 
gdzie dzis: aj gmachów pez liku. przed 32 laty 
nie było ani jednego domku, był step. A jesz- 
cze dziwniejsze i ciekawsze. że właśnie temu 
dzisiaj ołbrzymiemu miastu dał początek Połak: 
Adam Szydłowski, zakładając w pewnem miej- 
sou warsztaty kolejowe. 

Jest również w Charbinie licząca około 
2.000 Polaków kolonja; posiada ona 2 swoje 
katolickie parafje i gimnazjum. Smutne jednak 
wrażenie wywołuje brak zgody wśród koloni- 
stów: „Quot capita. tot sensus*. „Co głowa to 
rozum“... Bardzo liczni są . Rósjanie (około 100 
tysięcy) — | wreszcie olbrzymią. większość sta- 
nowią Obińczycy. Zamieszkują oni swoją Spe 
cjalną dzielnice — zwaną: ..Pudziatiem”, gdzie 
głównie koncentruje się ich życie. Miałem spo- 
sobność z bliska je nieco złahscrwować. gdyż 
zamieszkaliśmy we wspomnianej dzielnicy u 
gościnnych Księży Misjonarzy — framcuskich. 
Pierwsze wrażenie, jakie się tutaj odnosi, jest 
bardzo chaotyczne, bo też chaos. krzyk panuje 
tutaj taki, że nawet nasze małomiasteczkowe 
jarmarki dorównać im mie mogą; są zbyt ciche. 
Następnie śmiecie, brud wyglądający z każde- 
go zakątka; uzupełnieniem zaś tego wszystkie- 
go są zapachy, które mieraz tak są skutecznie 
przyjemne, że się od nich zawrotu głowy do- 
staje. Cały handel chiński skupia się na ulicy 
przy straganach, przy których siedzą ekuleni, 
jak mogą najgłośniej zachwalają swoje towa- 
ry, starając się przy tem przekrzyczeć jeden 
drugiego. Sklepy otwarte są na całą szerokość 
tak. że dla oka całe wnętrza ich są widoczne. 

Pięknie przedstawia się strój bogatych Chiń 
czykków, biedni bowiem bardzo nędznie się u- 
bierają. Ubiór zamożniejszego Chińczyka kro- 
jem swoim przypomina  sutannę kapłańską, 
lecz nieco obszerniejszą. krótszą i z boków za- 
pinaną. Kobiety zamiast sukien, noszą spodnie; 
na ulicy bardzo rzadko się je spotyka. Główna 
zaś tego przyczyna leży w kalectwie, jakiemu 
tradycyjnie podlegają, Oto główną cechą pięk- 
mości u chińskiej kobiety jest posiadanie mo- 
żliwie najmniejszej nogi. Rodzice starają się o 
Ło sami. już w zaramiu życia załamujące 1 podwi 
jając małym dzieciom płci żeńskiej przednią 
część stopy ku tyłowi, do pięty. Naturalnie, 
że noga w ten sposób okaleczona róść nie mo- 
że i przybiera wygląd, jakby jednego tylko, 
wydłużonego palca. To też z największym tru- 
dem posuwać się mogą nieszczęśliwe kobiety 
na tak zmiekształconych nogach. 

Księża Misjonarze, u których zamieszkaliśmy 
chwilowo w Charbinie. prowadzą też szkołę 
dla dziatwy chińskiej, której liczta dochodzi 
do 70. Trudno jednak wyobrazić sobie większy 
harmider nad tem, jaki sprawia ucząca się dziat- 
wa chińska. Uszy wprost puchną, bębenki pe, 
kają. Atoli Księża Misjonarze z lubością wsłu- 
chiwali się w te jakieś niesamowite glosy, al- 
howiem im głośniej chiński dzieciak wrzeszczy. 
uczge sie dowód to. że tem lapiej się uczy i 
tem lepiej wpaja sobie w pamięć przedmioty 
nauki. Tym krzykiem nacechowane są również 
i chińskie zahawy, a nawet i w kościeie go nie 
brak. Chińczycy rzadko modlą się cicho; prze- 
ważnie głosem pełnym, rytmicznie wszyscy ra- 
zem. Natomiast budować się można ich skrom- 
nością, przez którą najiepiej przetija się praw- 
dziwa pobożność i głębokie zrozumienie ducha 
Chrystusowego. Jedma rzecz tylko bardzo przy- 
kre wywarła na mmie wrażenie, mianowicie t. 
rw. „ryksze*. Jest to rodzaj powozu na dwu 
kołach, do którego sam Chińczyk się zaprzęga, 
nieraz ciągnąc ostatkiem sił — dla zdohycia 
kifkudziesięcin groszy ma trochę ryżu. 

Chińczycy sa narodem na całej kuli ziem- 
skiej majliczniejszym. liczbę ich — w przybli- 
Żemiu — podawano na 400 mijonów. jednak 
czasopisma janońskie powyższą cyfrę uzna- 
"ją jako przesadzona į redukują ją do 350 mijo- 
mów. Zmesztą pod tym względem nie mamy do- 
tładmych danych statystycznych i są tacy, 
którzy liczbę Chińczyków ponad 500 miijonór 
podają. Liczebnie tedy przedstawiają Chiny po- 


w. 
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á 
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Lud góralski przeciw zamachom na Pomorze. 


ZEBRANIE ORGAN. KOMITETU „MIESIĄCA 
- POMORZA“ W STOLICY PODHALA, 

W niedzielę 2 bm. odbylo się w sali Raay 
Powiat. w Nowym Targu liczne zebranie orga- 
nizacyjne Komitetu ..Miesiąca Propagandy Po- 
morza“. Po licznych przemówieniach jedno- 
myślnie zdecydowano powołać Komitet propa- 
gandy „Miesiąca Pomorza”. 
GÓRALE NA SP:Szu W OBRONIE POMORZA 

W dniu 1 bm. odbyło się w Jurgowie pod 
przew. ks. Prezesa Antoniego Sikory zebranie 
Spiskiego Koła Związku Obrony Kresów 7a- 
chodnich, z udziałem kilkudziesięciu górali 
z Jurgowa i okolicznych wsi. Po wygłoszeniu 
przez ks. Sikorę referatu p. t. „Historja katoli- 
cyzmu na Spiszu* i omówieniu spraw miejsco- 
wych zahierali głos przybyli z Krakowa: prof. 
Semkowicz. dr. Żyła i H. Kurnatowski, kier. 
Okr. Z. O. K. Z. oraz p. insp. Haber z Nowego 
Targu, przedstawiając niemieckie zakusy na 


Ma zienniach Płzpiiej. 4. 


Zażydzanie polskich szkół wzrasta! 


Donosiliśimy 0 wypadkach wprowadzenia 
nauczycieli i dzieci żydowskich do szkół pol- 
skich z dziećmi katolickiemi. Wymieniliśmy | 3 
między innemi Ostrów, w powiecie Włodaw- 
skim, gdzie wskutek nieustępliwości powstał 
strajk dzieci, dalej Kolno, Wysokie Mazowiec- 
kie a ostatnio w Szczuczynie. 

Jak nam obecnie donoszą, wprowadzuno do 

szkoły polskiej w Wysokiem Mazowieckiem, 
w woj. Białostockiem. z nowym rokiem szkol- 
nym znowu  kiłkadziesiąt dzieci żydowskich 
tak, że liczba dzieci żydowskich w szkole pol- 
skiej wzrosła do blisko 200. W wyższych od- 
działach symułtannych liczba dzieci żydow- 
skich równa się liczbie dzieci polskich. 
- Na kilkakrotne protesty rodziców, do władz 
szkolnych wysyłane, aby nie łączono ich dzieci 
razem z dziećmi żydowskiemi i nie zamieniano 
szkoły polskiej katoliekiej na symultanną, ro- 
dzice otrzymali odpowiedzi odmowne. Rozgo- 
ryczenie wskutek tego między nimi jest wiel- 
kie. Rodzice są zdecydowani walczyć w dal- 
szym ciągu o szkołę dla swoich dzieci taka, ja- 
ką określa encyklika Papieża Piusa XI. o chrze 
ścijańskiem wychowaniu młodzieży. (KAP). 


Uwaga! b. żołnierze armji amerykańskiej 


Biuro Weteranów ` Stanów Zjednoczonych 
przedłużyło do dnia 2 stycznia 1933 roku ter- 
min składania podań o t. zw. kompensację wy- 
równawczą (Adjusted Compesation), czyli wy- 
nagrodzenie za służbę w armji amerykańskiej 
w czasie od 5. IV. 1917 do 1. VII. 1919. Kom- 
pensacja przysługuje weteranom tj. b. żołnie- 
rzom armji amerykańskiej lub w razie ich śmier 
ci wymienionym poniżej osobom według nastę- 
pującej kolejności: wdowie, jeżeli powtórnie nie 
wyszła zamąż, dzieciom, matce i ojcu, oraz To- 
dzeństwu zmarłego żołnierza, o ile zależne by- 
ło od niego materjalnie. — Podania należy prze 


syłać do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Wydział Prawno-Konsularny, Warszawa, ul 
Fredry nr. 3. 


Działacze komunistyczni pod kluczem. 


Ubiegłej nocy z polecenia władz sądowych 
organa służby bezpieczeństwa w Wilnie prze- 


prowadziły szereg rewizyj u osób podejrzanych | „ 


o czynny udział w komunistycznej partji za. 
chodmiej Białorusi. W czasie rewizji ujawniono 
obfity : materjał kompromitujący w postaci 
okólników, broszur, bibuły komunistycznej, 
przeznaczonej do kolportażu itp. Ogółem za- 
trzymano 10 osób. Między aresztowanymi znaj- 
dują się wybitni działacze partji komunistycz. 
nej, którzy w okresie wyborczym prowadzili 
na terenie Wilna agitację w myśl wskazań 
Kominternu. 


Tragiczna niesstrożnaść matki, 

Niezwykle tragiczny, przejmujący grozą wy 
padek zdarzył się w mieszkaniu rodziny Wit- 
kowskich w Poznaniu. Witkowscy wybierali się 
ze swym trzyletnim synkiem Leszkiem na prze 
chadzkę. Dziecko w oczekiwaniu siedziało na 
kanapie. W pewnym momencie Witkowska na 
życzenie męża wzięła ze Stołu nabity i nieza- 
bezpieczony rewolwer, zamierzając go włożyć 
do szafy. Przenosząc chwyciła hroń za cyngiel. 
Niespodziewanie padł strzał, który ugodził sie- 
dzące na kanapie maleństwo w czoło. Rana by- 
ła śmiertelna i mały Leszek wyzionął ducha 
w kilka sekund po wypadku, 


tęgę, którą cała nawet Europa niewiele prze- 


|wyższa. W rzeczywistości, przynajmniej na te- 


raz, nie przedstawiają one wielkiego niebezpie- 
czeństwa. Brak u mich zmysłu organizacyjne- 

go, przytem są za wygodni, leniwi i chętnie na 
nike przestają. Nieco ryżu i kawałek nory 
z tapczanem, to dla Chińczyka aż nadto. W ol- 
brzymiej większości wyznają oni kuddarzm, ka- 
tolików jest niespełna 2 i pół miljona. 

O. Piotr Wilk-Witosławski, O. F. M. 


|poczem wybrano Zarząd 


——— 2-20. 


odwiecznie polskie Pomorze i wiernych obroń- || 
ców tej ziemi, braci Kaszubów. Zebrani górale 
na znak, że staną ramię w ramię z  całem 
społeczeństwem w obronie Pomorza, postano- 
wili przeprowadzić na Spiszu pod przew. ks. 
Sikory akcję „Miesiąca Pomorza” i zbiórki na 
zakup hydroplanów bojowych. i 
ZEBRANIE KOŁA Z. O. K. Z. NA ORAWIE. 

Pod przewodnictwem ks. dra Ferdynanda | 
Machaya odbyło się w niedzielę w Jablonce na 
Orawie zebranie organizacyjne Koła Z. O. K. Z. 
i Komitetu „Miesiąca Pomorza“. W zebraniu 
wzięło udział około 40 gazdów. Po przemówie- | HA 
niach ks. dra Machaya, prof. Samkowicza i in. | BE 
24 osoby zapisały się na członków Z. O. K. Z. |$ 
Koła Miejscowego | BR 
z ks. J. Łyskiem, jako przew. na czele. Na|Ę 
delegata na Zjazd Okręgowy do Krakowa |i 
i Walny Z. O. K. Z. do Warszawy uproszono | fk 
ks. dra Ferdynanda Machava. i 


JE 


w najszezęśliwszej kotekturze 


BRAGI SAFIER . 


Kraków, Rynek Gł. 6 


możesz się łatwo 
wzbogacić. 
SZANSE WYGRANIA 


w obecnej Loterji 
SA KOLOSALNE! 


GŁÓWNA WYGRANA 


1000.000 Z. 


23 PREMIE! 
Ponadto wygrane po: zł. 
400.000, 300.000, 200.000. 
100.000, 75.000, 50.000 itd, 


“Komunista padł w walce z policją. - 

Na terenie województwa roleskiego prze- 
prowadziła polieja akcję likwidacyjną bojowych 
organizacyj komunistycznych. Podczas jednej 
z obław i rewizyj w miejscowości Dukińsk, 
gdzie wykryto w podejrzanym domu bogate 
zapasy nielegalnej bibuły wywrotowej, wywią- 
zała się strzelanina między policjantami a ko- 
munistami. ` Jeden z komunistów, ' niejaki G. 
Tajko został zabity, a kilku poraniono. 


PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA 

B. KOMBATANTÓW FRANCUSKICH 
DO POLSKI. 

W najbliższym czasie przybędzie do Polski | iŞ% 
wiceprezes , Związku Narodowego b. Komba- | Eg 
tantów Francuskich na prowincję Anjou, dr. 
Ludwik Barot-Forliere, gorący przyjaciel Pol- 
ski. 


Dr. Barot-Forliere odbędzie objazd po całej 
Rzeczypospolitej i przeprowadzi szereg konfe- 


rencyj informacyjnych z przedstawicielami pol- 


skich organizacyj b. wojskowych. y 


, EGZOTYCZNI LEKARZE NA ST UDJACH i 


"W POLSCE. 


Do Warszawy przybył szef służby zdrowia 
w Maroku dr. Good, który zwiedzi większe szpi 
tale i zakłady hygjeny w Warszawie i na pro- 
wineji. Polskie szpitale zwiedzą obecnie rów- 
nież wysłany przez rząd japoński na „studja 


do Europy dr. Kuoki Pamauo. 
, KOMORNIK — DEFRAUDANTEM. 


Prokurator w Wągrowcu zarządził aresztc- 
wanie pomocnika tamtejszego sądu, W. Polesz- 
sprzeniewierzenia 
skarbowych pieniędzy w sumie około 20 tysię- | EH 


czyńskiego, który dokonał 

cy złotych. 

DEZERTERA WĘGIERSKIEGO ARESZTO- 
' WANO W POLSCE. 


Na stacji kolejowej Moszczenica pod Piotr- | | 
kowem przytrzymano w węglarce, która nade- | Ki 
szła z Torumia, pasażera „na gapę” bez doku- |Ę 
mentów. Aresztowany zeznał, że nazywa się | KBM 


Józef Popa i że służył w wojsku węgierskiem, 
skąd uciekł po spoliczkowaniu pewnego ofice- 


ra. Wędrował vo 'Austrji i Niemczech, poczen | 


przeszedł przez gramicę do Połski i w Toruniu 
nie wiedząc, ca zrobić ze sobą, wsiadł do pu- 


stej węglarki. Popa, jako dezerter wojskowy. rh 


wydamy będzie władzom węgierskim. 


x calego świata. 


100-letnia rocznica powstania listopad. 
w Ameryce. 

Jak donoszą z Chicago, R= ZIAN 
komitet obchodu eetnej rocznicy powsta- 
nia listopadowego, reprezentujący 36 różnych 
organizacyj polskich w Chicago, zaprosił na 
uroczystości prezydenta Hoovera, ambasadora 
Filipowicza i Paderewskiegc. 


Pożarci przaz rekiny. 

P. Jackson, żona wicekonsuła Stanów Zje- 
dmoczonych w Hawannie, zrzucona została pod. 
muchem gwałtownego wiatru ze skały do mo- 
rzą i napadnięta przez rekiny. Mąż jej i drugi 
wicekonsul amerykański rzucili się na pomoc, 
lecz wszyscy troje zginęli we wzburzonych fa- 
lach. Ohecny na miejscu jeszcze jeden członek 
Konsulatu usiłował ratować tonących, lecz sam 
o mało nie utonął. 


Kansystorz papieski odbądzie się 
w grudniu. 

Jak donoszą z Citta del Vaticano, niezadłu- 
go zostanie ogłoszone zwołanie konsystorza 
papieskiego, który odbędzie się w połowie 
grudnia b. r. Niema dotychczas żadnych wia- 
domości, tyczących się nominacji. nowych 
kardynałów. Miejsc wakujących w kolegium 
kardynalskiem jest obenie dziewięć. (KAP). 

JAK KOLEKTYW, TO KOLEKTYW. 

Władze sowieckie w Murmanie zorganizo- 
wały pierwsze kolektywne gospodarstwo dla 
hodowli jełeni. W aałożonej komunie mają 
hyć skoncentrowane wielkie stada jeleni w licz- 


lbie około 12 tysięcy. 


Go drugi los musi wygrać! 


Ceny losów niezmienione 


(ągnenie sze Kasy już 181201. m. 

Zamów bez zwłoki los Loterj| 

Państwowej zapomocą poniż- 
szej karty zamówień | 


Ćwiartka 
zł. 10. 


połówka 
zł. 20. 


cały los 
zł. 40. 


Z 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liscie 
Í CO ENO NAA 


Karta zamówień. 


DO BRACI SAFIER 
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. € 
Niniejszem zamawiam: l 
.—— logów ćwiartek po zł. 10— 
——-- losow połówek po z: z0— 
lesów całych po zł. 40— 


Należytość złotych ._______uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem na 
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 


firmę załączonym 


[mię i nazwisko: 


Groźne rozmiary powodzi w Niemczech. 


Katastrofa powodzi na Śląsku trwa w dal. 
szym ciągu. Fala przyboru minęła już Wro- 
claw i pierwsze objawy powodzi zaznaczyły 
się ostatnio pod Berlinem. Wiele łąk zostało 
zalamych pod Poczdamem i Spandawą. 


Katastrofa pociągu Bukareszt—Pascan| 


Pociąg pospieszny - Bukareszt — Pascani, 
wjeżdżając z wielką szybkością na stację Mun- 
celu, wykoleił się, Jeden wagon trzeciej klasy 
przewrócił się, przyczem mechanik został za- 
bity, zaś ośmiu podróżnych odniosło rany 
W komunikacji nastąpiła przerwa. Straty ma- 
terjalne wynonszą około miljona lei. 


Burza nad Paryżem. 

Nad północną Francją i Paryżem szaleję 
od 24 godzin gwałtowna burza. Setki drzew 
w lasku bulońskim zostały wyrwane z korze 
niami przez silny wiatr, Ulewny deszcz spowo. 
dował przepełnienie kanałów i zalanie piwnic 
Zerwany przewodnik elektryczny o wysokiem 
napięciu zabił w Paryżu robotnika, W północ. 
nej części miasta zawalił się mur długości osiem 
metrów i ranił zmiertelnie przechodnia. Straż 
pożarna wzywana była nieustannie na pomoc 
Do Boulogne sur Mer zawinęły dwa pasażer- 
skie parowce angielskie z rannymi na po- 
kładzie. i 


` gmhlikacyj 
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Literatura i teatr. 
Przeciw lamentom literackim 


w sprawie Instytutu Literackiego. 

Podawaliśmy w tych dniach protest 
profesorów Uniwersytetu Jagielt. przeciw 
napaściom na osobę p. Michalskiego, dyrekto- 
ra Funduszu Kultury Narodowej. Ataki na p- 
Michalskiego są związane ze sprawą niedawno 
stworzonego Instytutu Literackiego, którego 
dyr. Michalski był inicjatorem. 

Podkreślaliśmy stale nienczciwość i jedno- 
atromność wystąpień przeciw dyrektorowi Fun- 
duszu Kultury Narodowej, mających Swa Źró” 
dio w zawiedzionych nadziejach warszawskich 
klik literackieh. 

Co do charakterm Instytutu Literackiego 
stwierdzamy raz jeszcze, że Imefytut ten nie 
jest bynajmniej Akademią literatury, jak rów- 
nież nie jest dysponentem funduszów przezna- 
czanych na literaturę z Funduszu Kultury Na- 
rodowej. Koncepcja twórców Instytutu pragnie 
uczynić zeń raczej instytucję popierania pi 
śmiennietwa kulturalnego . (przedowszystkiem 
naukowych  krytyczno-literackieh 
itp.) — niż ciało typowo literackie, Stąd toż 
wszelkie ataki na Instytut ze stromy literatów 
mijają się z celem. 


0 pomnik na grobie Jerzego Zuławskiego 

Jerzy Żuławski był jednym z wybitnych 
pisarzy Młodej Polski. Pozostawił szereg dzieł 
niecodziennej wartości. Któż nin zachwycał 
się jego famtastyczną trylogją „Na srebrnym 
globie”? 

Umarł jako żołnierz-logjonista w czasie woj- 
ny światowej. Pochowano go na cmentarzu 
wojskowym w Dębicy koło Tarnowa. Mogiłę 
znaczy krzyż pochylony i zmurszały. Za kilka 
lat śladu z krzyża nie będzie. Grób porasta 
trawa i pokrzywy. 

Czy nie należałoby jakiegoś trmalszego na- 
grobka wdzięczności wystawić na grobie pisa- 
rza w dobie, kiedy się wystawia liezne pomni- 
ki żyjącym? 
Po 300 latach pracy 40 nieśmiertelnych 

Francja posiadła nareszcie gramatyke! 

W dniu 25 października odbyło się w Pa- 
ryżu publiczne posiedzenie pięciu  Akademij 
francuskich, tworzących t. zw. 'Institut de 
France, Na posiedzeniu tem sfinalizowano osta- 
tecznie 300-letnią pracę nad zredagowaniem 
gramatyki języka francuskiego. 

W imieniu 40 „nieśmiertelnych złożył 0- 
świadczenie p. Abel Hermant, że gramatyka 
Akademji, mad którą pracę rozpoczęto w r. 
1634, jest nareszcie skończona. 

Ktoś mógiby przypuszczać, że owoc tak 
wielkiej i długiej pracy musi zawierać kilka- 
naście tomów. Tymczasem jest to cieniutka 
książeczka o rozmiarach elementarza; zawiera 
Oma skondenzowane wszystkie problemy mowy 
Francuzów. 

Słownik francuski był już opracowany da- 
wno. lecz pracą nad nim nie skończy się wła- 
ściwie nigdy. Język jest bowiem tworem ży- 
wym i niega ustawicznym zmianom. To toż 
Akademja ustawicznie go poprawia i doszedł- 
szy do litery „Z“, powraca znów do litery „A“. 


Z TEATRÓW POLSKICH. 


Jak już donosiliśmy, teatr lwowski wysta- 
mił fantastyczna groteskę Goetla i Malczew- 
skiego „Król Nikodem”. Sztuka ta jest śmiałą 
satyra na aktualne stosunki dolityczne w Pol 
sce, jakkolwiek akcja tuczy się w r. 2000, kiedy 
to na tronie polskim zasiadać będzie czwarty 
z kolei król Nikodem. Dynastję otworzy czlo- 
wiekautomat Nikodem I-szy, po nim następu- 
ją monarchowie rekrutujący się kolejno z ka- 
pitalisów, chłopów i arystokracji. 

Teatr popularny im. Bogusławskiego w Po- 
manit pod dyrekcją Wandy Siemaszkowej, za- 
inaugurował pierwszy swój sezon w Toznaniu 
sztuką Żeromskiego „Pomad Śnieg". 


Sztuka. 


Z Iwowskiego rynku artystycznego. 

Na lwowskim rynku artystycznym dajo się 
ndczuwać kryzys równie ciężki dla artystów, 
jak w całej Polsce. Stan ten ilustrują następu- 
jace cyfry z ostatnej jednej z największych 
w Polsce imprez tego rodzaju, jaką jest dorocz- 
ny salon Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we Lwo- 
wie. ; 
Tegoroczny salon p. n. „Wystawa krakow- 
ska“ obejmował 322 obrazów i rzeźb, ogólnej 
wartości 556.000 zł, Ponadto znajdowało się 
tam monumentalne płótno prof. Pautscha pod 
nazwą „Ukrzyżowanie“. Tryptyk ten ma TOZ- 
miarów około 10 m. na 15 m. Wysłano go 
ostatnio na wielką wystawę do N. Jorku. Ze 
wspomnianej liczby obrazów zdołano w ciągu 
2 miesięcy sprzedać zaledwie 9 obrazów za ce- 
ne 5.800 zł. Zaznaczyć należy, że w wystawie 
tej brali udział tacy czołowi plastycy polscy, 
jak: Akentowicz. Czajkowski. Dunikowski, Fi- 
lipkiewicz, Jarocki, Kamoeki, Laszczka. Kę- 
fzierski. Mchoffer, Pautsch, Puget, Sichułski, 
Weiss i inni. 


SĘ 


„GŁOS NARODU" z dnia 5.go lisfopada 1930. 


Olty-Kalolic 


w dniu 26 listopada 
w okręgu 41 (miasto Kraków) na listę Kr, 19 


33 » 


42 (powiaty: Kraków, Chrzanów, Oświęcim, Olkusz 


i Miechów) na listę gr, 4 


"w 33 


46 (powiaty: „Jasło, Mielec, Tarnobrzeg, Ropczyce, 


Strzyżów, Kolhuszowa) ną listę Nr, 19 
w dniu 23 listopada 


w całem województwie krakowskiem na wspólną listę 


Senatu Np, 4 


do 


Każdy wyborca oddaje tajnie jedną kartkę z cyfrą listy 
bez żadnych dopisków, podkreśleń, przecinków, kropek etc. 


Dnia 3 bm. odbyła się w stolicy Abieynji, 


Ras Taffari „Królem królów“. 


Rozpoczęły się tedy przeciw naznaczonemu 


Addis Abbeha, uroczysta koronacja na króla | spadkobiercy tronu 


Rasa Taffari, do niedawna jeszcze regenta, 
sprawującego rządy w zastępstwie swej matki. 


intrygi dworskie i dynastyczne, 
które jednak wywolały skutek wprost przeciw- 


Oticjalny tytuł nowego króla będzie brzmieć: j| ny: zaostrzały bardziej jeszcze energję księcia 


Baile Sellacie I. „król królów“. Ów' przydomek |'Taffari. Znalazłszy, dzięki zaletom swego chł- 
„król królów“ pochodzi jeszcze z czasów Sa- | rąkteru, licznych zwolepników, ruszył na ich 
lamona, którego krew plynie w żyłach wszyst- | czole na stolicę, przepędził brata, a matee po- 


kich panujących Abisynji. 
Przyszły „król królów“ 


zostawił tytuł regentki nominalnej. Intrygi je 


jest siostrzeńcem | dnak nie ustawały, wobec czego 


słynnego króla Menelika, pogromcy Włochów, | książę przepędził matkę, pókonał i zmusił do 


którzy chcieli opanować kraj wraz z jego nie- 


posiuszeństwa wuja, 


zmiernemi hogactwami naturalnemi, Najstrasz- który wystąpił w obronie intrygantki i został 
niejszą klęskę zadał wojskom włoskim ojciec | panem sytnacji. Zwycięstwo nad wujem odnie- 


przyszłago króla pod Adua w r. 1896. 


Młody Taffari wychował się więc w epoce 
bohaterskiej, 


sione zostało nie hez pomócy francuskieh samo- 
lotów i lotników, którzy przybyli do stolicy 
Ahisynji na skutek przedsięwziętej poprzednio 
podróży przysziego króla po Europie, którą 


której wydarzenia mużiały wpłynąć na jego| chciał póznać. 


bystry umysł. 


Sam wielki Menclik miał wprawdzie kilku Szwajcarię, Niemcy i Szwecję 


synów, leez dostrzegł, że umysłem i charakta- 
rem żaden nie dorówna młodemu siostrzeńcowi, 
Wziął go więc na swój dwór i dał mu Odpowie- 
dnie wychowanie. przygotowując go zwolna do 
przysziego zadania: sprawowania władzy kró- 
lewskiej, Oddał mu w zarząd najpierw prowin- 
cję Sidamo na południu. a potem ważniejszą — 
Harrar na północy. broniąca wybrzeża morskie- 
go i kontrolującą linję kolejową Dzibuti=Addis 
Abbeba. 

Po śmierci wielkiego Menelika, po którym 
rządy w kraju w imieniu małoletniego Tzffari 
objęła jako regentka jego matka, nie wszyst- 
ko działo się tak, jak to ustanówił wielki wład; 
ca jedynego katolickiego kraju w Afryce. Taf- 
fari bowiem miał brata Jasu, który był uiubień 


cem matki. Powodem intryg macierzyńskich | 


Był w Paryżu, Londynie, Rzymie, zwiedził 
i wyniósł z tej 
podróży wiele doświadczenia, kióro postanowił 
wykorzystać w ojczyźnie. Już przedtem Ras 
Taffari był zwolennikien postępu, a teraz 
wziął się energicznie do budowy dróg i mostów, 
do zakładania szkół, aby 

zacofaną Abisynję podnieść do rzędu wielkich 

państw świala, 

Lecz kultura i cywilizacja tylko powóli moga 
sobie tórować droge w tym krajn pełnym tra- 
dycyj, konserwowaunych nieraz zazdrośnie 
w każdej rodzinie etjapskiej. Ras Taffari musi 
pilnie baczyć, aby mu się nie przydarzył lo$ 
Amanullaha afganistańskiego. 

Przed państwami curopejskiemi zabezpie- 
czył 'Taffari swe państwo jeszcze w r. 1922, 
gdy 

Atbisynja przyjęta została do Ligi Narodów. 


przeciw księciu Taffari był jednak fakt inny. jako ninpodległo państwo. Ambicją nowego 
Oto Jasu był młodzieńcem niedołężnym: matka | władcy jest zalożenie w Europie przynajmniej 
więc, zmieniając testament Menelika i wysu- | kilku poselstw, w Paryżu, Londynie i w Rzy- 


wając na przyszłego króla swego niedołężnego 
ulubieńca, spodziewala się tym sposobem dzier 
żyć w własnych rękach faktyczne rządy w pań- 
stwie, co przy energji księcia Taffari byłoby 
niemożliwe, 
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Poezatek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 3% 
EDEN MENEE EA 


Europa a 


PIRANDELLO — 


Ostatnio pisano dużo o Pirandellu z racji 
jego podróży do Stanów Zjednoczonych; pisarz 
sycylijski okazał się jakoby żarliwym entuzja- 
stą życia amerykańskiego. Tymczasem w wyr 
wiadzie w „Corriere della Sefa“ wyglasza on 
piomienną obronę Europy. 


CYWILIZACJA MECHANICZNA. 
Pirandello nienawidzi Europy. Nigdy nie 


AUL WHITEMAN EE 


mie. Niezależnie jednak od tego wszystkie wiel 
kie mocarstwa europejskie posiadają już dziś 
w Addis Abbeba swych akredytowanych przed- 
stawicieli, a na koronację udali się do stolicy 
specjalni wysłannicy monarchów i rządów, 


Władca muzyki współczesnej 
NAJWSPANIALSZĄ REWELACJA XX. WIEKU. 


W otoczeniu swej 60-osehowej orkiestry, plejady gw.azd.rawjowych, oraz 250 solistów 


wieczór. w niedzielę i święta o godz. 3 popoi 
CE POPESKWYS WR ZW 


Ameryka. 


WRÓG AMERYKI. 


krzyczał „niech żyje Ameryka"! Jest przera. 
żony, że Europa wyciąga ramiona przez Ocean 
ku Ameryce. 

Paryż stał się już amerykańskim bazarem; 
wszystko tam przygotowane jest dla bogaty 
Amerykan. Berlin jest przedpokojem Amery} 
Cała Europa przejmuje w siebie gust ameryka. 
ski. Europa nie tylko naśladuje Amerykę, ale 
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zaprasza ją, przyjmuje ją u siehie i ustępuje 
jej miejsca tam nawet. gdzie powinna stać na 
czele tj. w dziedzinie kultury i sztuki, 

— Gdybym mógł wpłynąć na losy świala — 
mówi Pirandello — zniósłbym maszyny. Maszy- 
na pożera wszystko; ona wyraża życie powiorz 
clmi, alo nie głębi. Przy takim postępie mecha- 
nizacji świala dojdzie się kiedyś do chwili 

A 
w której maszyna pożre maszynę. 
Musi się dojść do zwyrodnienia mechanizacił. 
Już dziś np. w Nowym Jarku nie oplaci się sia- 
dać do auta, slyż szybciej zajdzia się na miej- 
sce piechota; olbrzymi ruch automobiiowy piq- 
trzy się i tamuja szbykość. 

Kiedy ludzkość będzie miała dość maszy. 

ny -— stanie się maszyna rzeczą nieużyteczną. 


FILM DŹWIĘKOWY CHCE NAŚLADOWAĆ 
TEATR. 


Europa nie broni swoich ogromnych b 

gactw ducha przed najazdem Ameryki. 
Duch stoi przed materją, ideał ponad maszyną. 
Waiki, poświęcenia. zdobycze znaczyły histoarje 
intelektu europejskiego. Dlaczego mamy się 
wypierać tej wspaniałej tradycji, dlaczego ma- 
my rezygnować z własnej oryginalności, z wła- 
snego prymatu ducha na kórzyść materjalnej 
kultury Ameryki? 

Europa posiada np. swój teatr, Ale opuściła 
go dla namiętności amerykańskiej — dla kina. 
Zwlaszcza dla kina dźwiękowego, które w swem 

obecnem stad jum 
jest właściwie marnem naśladowniciwem teatru. 
Európćjczycy hez uczucia nudy  wysłuchują 
gardłowo-nosowych tyrad fatalnej w wymówia 
angielszczyzny. podczas kiedy to samo mogą 
mieć w orygiñale stokroć znakomitszym mu 
teatralnej ecenio! 

Słowo w kinie dźwiękówem powinno być 
clementem muzykalnym. Dialog zaś filmowy 
must być zupelnie czemś innem niż dialog tea- 
tralny. W kinie jedno slowo musi zastąpić sto 
słów — ono musi hyć syntezą akcji. Inaczej 
hędziemy ciągle słuchali cieni o głosach gra- 
mofonowych. 


Tylko wtedy, jeżeli teatr i film hędą euro 
peiskie, t. zn. pojęta i uzgodniona z naszem do- 
świadtzeniem i naszym gustem _- mogą wy- 
Ea i zwyciężyć konkurencję amerykań- 
ską. 

WIATR AMERYKAŃSKI DMUCHA 
W EUROPEJSKI PŁOMIEŃ. 

Mówi się dużo o przeżyciu sie starej Buro- 
py i młodości Ameryki, zwanej Nowym Świa- 
tem. Pamiętajmy jednak, że 


Europa od tylu wieków kołysze w sobie 
tradycję ducha, 
podczas gdy Nowy Świat reprezentuje bezdusz- 
ną cywilizację materialną. Musimy bronić się 
przed inwazją Ameryki w dziedzinie ducha. 
Wiatr, który wieje zza Oceanu dmucha w tlący 
się płomień europejskiej kultury, 


Kto będzie krółem strzelców Ligi? 


W rokordzie bramek strzelców lgówych 
prowadzi w dalszym ciagu Kossok (Cracovia) 
21 bramek. O jedną tylko bramkę mniej (20) 


mają Nawrot (Legja) i Malik (Polonja). Na 
daiszych miejscach: Kisieliiski M (16), Smo- 


czek (15), Reyman I (13), Król i Herbstreich 
(no 12), Staliński i Joksz (po 11) oraz Ciszew- 
ski i Przeżdziceki po 10 bramek. 


Polski Sląsk zwyciężył Sląsk Opolski 
w ciężkiej atletyce, 

W Siemianowicach odbyly się onegdaj | 
międzypaństwowe zawody ciężkoaletyczne min. 
dzy reprezentacjami obu Śląsków. Polacy zwy- 
ciężyli w podnoszenii: ciężarów w stosunku pkt. 
3450 : 3410 i również wygrali mecz zapaśniczy 
w ogólnym stosunku 4:3, 


4 mecze i dsgrywka. 


W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące spotkania o mistrzostwo ligi: Po- 
ionia — Garkarnia w Watszawice, Cracovia — 
Pogoń w Krakowie, Czarni __ Warszawianka 
we Lwowie, L. K. 5. „. Legja w Łodzi, oraz 
dogrywka meczu Ruch — Warta, przerwana. 
jak wiadomo, na 15 minut przed końcem. 


UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE PRZYSTANI 
0. W. S. K. 

Oddział Wioślarski Sokola Krakowskiego 
komunikuje. że uroczyste zamknięcie Przysta- 
ni polączone z rozdaniem nagród za ostatni 
bieg dystansowy Kraków — Bielany, oraz her- 
hatką. odbędzie się w Sobotę & listopada o g. 
8-ej wieczór w lokalu OWSK. przy ul. Zwierzy 
nieekiej. Goście mile widziani, 
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Głosujcie 
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Co słychać 


w Krakowie. 

„ Kraków, dnia 5-go listopada 1930. 
Środa 5: św. Zacharjasza i św. Elżbiety. | 
Gzwartek 6: św. Leonarda. 
Czwartek 6: wsch. słońca o godz, 

rach. o 16.30. 


6.56. 
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SPRAWY MIEJSKIE, W. ubiogły piątek 
alhyło się na Ratuszu pod przew. prez, Rollego 
posiedzenie połączonych sekeyj H i VINI Rady 
miasta. - Sekcję przyjęły wniosek prezydenta 
miasta zakupa parceli gruntowej w Dz. XIX 
nA rozszerzenie targowicy miejskiej, oraz 
uchwality opłaty od psów na ok 1931 w do- 
tychezasowj wysokości, tj. 30 zł. od każdego 
pierwszego psa, zaś od każdego następnego 
40 zł, rocznie płatnych w dwóch ratach pól- 
rocznych. Jednocześnie sckcja VIII przyjęła |" 
do wiadomości sprawozdanie o dotychczaso- 
wej akcji w sprawie założenia rozlewni młeka 
w mieście, oraz zatwierdziła oddanie dostawy 
zaprzęgów do rozwozu środków opałowych 
z miejskich składów wegla i drzewa, 

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
nast. ceny: litr mleka niezbier. 35.140 gr, 1 kg. 
eera krowiego 60—-1 zl, jaja Świeże za sztukę 
BLR gr, 1 kę. masla zwycz. 4.20—4.30 zł. 
Drób: kura 4—7 zł, kaczka 3—5 zł, geś 5—8 
zł, indyki 10—14 zł, zając 6.17 zł Owoce: 1 
kę. jabłek 60.11.29) zł gruszek komp. 1.40-— 
-60 zł Jarzyny: ziemniaki 100 kg. -6 zb 
cebula 1 kg. 251.268 gr, kapusta kopa 2.50— 
3.50 zł, włoszczyzna 1 ky. 80—85 gr. 

NIEUDAŁA WYPRAWA WŁAMYWACZY. 
W nocy z 3 na 4 b. m. dostali się nieznani 
sprawcy do kiosku (tokly Dyner przy ul. Sta- 
rowiślncj okok plant dietlowskich, skąd skra- 
ali większą ilość wyrobów tytoniowych i u- 
kryli je w krzakach plant dietlawskich. Spin- 
szeni pozostawili skradziony p i zbiegli. Do- 
chodzenia w toku. 

KTO ZGUBIL TECZKĘ? Jan Pachowski, 
kierowca autodorożki, złożył w VE Komisarja- 
cie pólicji na dwarc kolejowym teczkę skórza- 
ną, kórą nieznany pasażer pozostawił w aucie. 
W IV Komisarjacio przy ml. Grodzkiej zdcpo- 
nówano rzeczy pochodzące z kradzieży na 
szkodę nieznanych poż ię + „jiki 

ZAWIADOMIENIA 5: KOMUN IKATY. 


POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOW. LE 
KARSKIEGO odhędzio się dziś we środo a pode, 
% wieczór w sali Towarzystw, ul. Radziwiłłowska 
Tn <4,. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO We 
czwartek 6 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
wię w sali Seminarjum tiłazoficznego Un. Jag. 
przy ul. św. Anny L. 12 parter, wykład Dr Adamı 
Stawarskiepo p. t. „Podstawy psychologji indywi- 
dnalnej Alfreda Adlera", Goście mile widziani. 

Q POLSKIEM CZADNICTWIE W BRAZYLII 
bedzie mónił prof. Bujwid staraniem Krak. Kola 
Ligi Morskiej i Kzecznej, w piątek 7 b. m. o godz. 
7 wieczór, w sui Krak. Tow. Techn. (Straszew- 
ekiego 1. 28) 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Korjolan”* (przedst. popularne — ceny 
zniżone). | 
Czwartek: „Przeprowadzka" (przedst. popular- 

ne — ceny zmiżone). 
Piatek: „Koriolan“ (przedst. 
nv zniżone). 
| 
I 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 


popularne — €c- 


Środa: „Operetka rewja murzyńska” (godz. 
7.16 i 9.30). 
PRZ „Cudze chwalicie — swego nie zna- 
“ (godz. 745 i 9.30). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Król Jazzu” (Paul Whiteman); film 
dźzwiekowy. 
SZTUKA: .Podcięte skrzydła”. 
APOLLO: .Pieśniarz Gór". 


= COR30: „Brygada śmierci* (w gł. roli Harry 
alk 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA „Zapomniane twarze". > 

UCIECHA: Serce pieśniara" (w gł. roli AJ 
Jonson); film dźwiękowy. 

Z TEATRU M. IW. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
iw piątek na gg > ser popularnych, po 


cenach zniżonye wspaniałe widowisko szekspi- 
rowskie Toae poruszające tyle nigdy nis- 
tracacych aklualności polityenych t: matów. „nitro 
na przedstawienm populatnem  Rostworowskiego 
„Przeprowadzka“. która rozpoczyna, po przerwie 
wskutek wystepów Leszczyńskiego, nową seorję 
sukcesowych powtórzeń. W sobotę I cj zna- 
nego takżo u pas autora „Lady Frederie* 1 „Nie- 
złomnej żony”, W. Somerset- Manghama święty 
rłomień". w której głośny obecnie komedjo-pisarz 
spróbował sił w nowym dia siebie rodzajn sztuki 
polnej sensacyjnego napięcia. Nicbywały sukees. 
jaki ta sztuka odniosła w całym świecie, przyznał 
próbie zupełna shiszność, W sztuce występnią pp.: 
Zaklieka. i an: Burnatowicz, M'erowski, Ku- 
lakawski. Nowakowski, oraz występująca po raz 
pierwszy na naszej scenic. pozyskana na Sezon 
obcenr. artystka scenv łódzkiej p. E. Dziewońska. 

LEOFOLD MUENZER., słynny pianista wirtnoz, 
Tanreat konkursu Chopinowskiego w Warszawie, 
którego koncerts osiągają wszędzie niezwykły suk 
oea, wystąpi jutro w czwartek 6 b. m. w sali Ba- 
Jańskiego. Pozostale bilety do nabycia w kasie 
przy sali. 
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Urzędowe ontoszenie list kandydatów 
de Sejmu z Krakowa 


Na murach Krakowa razplakatowala Oksę 


„GŁOS NARODU” z dnia 5-ga listopada 1930. 
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' Przepiękny romans ślicznego dziewczęcia z lolinikiem. 


Przejmujące potężne wałki samolotów z Zeppelinami, 
Film ten ło ostatnia sensacja Zachodu. 


wyświetla kinoteatr „SZTUKA“ 


Nowy Wydział Polskiej Akademiji Umiejętności 

Aby uczynić zadość powszechnie odczuwa. |szowy zeszyt swego „Biuletynu międzynarodo- 
nej potrzebie, utworzyła Akademja Umieję- wego“ w językach obcych, obejmujący prace 
lności w czerwcu b. r. nowy, czwarty Wydział | naukowo prof. Wejgla wielkiej doniosłości. do. 
w swojem lonie, którego Jakt działania obcj-| tyczące tyfusu plamistego i nodparniania prze- 
muje nauki lekarskie, Wiprawdzie dotychczas | ciw tej chorobie, dalej prace prof. Lenartowi- 
Wydział matematyczno-przyrodniczy Akadc-|cza ze Lwowa z zakresu cksperymentalnych 
mji zajmował się tym działem nauk i publiko- badań chorób wenerycznych. eraż prace prof. 
wat prace z tego zakresu. jednakże niezmierny | Ciechanowskiego i dr. Ścica ińskiego z zakre- 
rezrost wiedzy lekarskiej wymagał w Akademii su eksperymentalnych badań nowotworów 
wyodrębnienia. Równocześnie z założeniem Wy | w szczególności raka. Na posiedzeniu paździer- 
działu lekarskiego Akademji rozwiązała się | nikowem Przyjął Wydział i postanowił ogłosić 
Akademja Faai lekarskich. utworzona przed | drukiem 10 prae naukowych, mianowicie dr. 
kilku laty, ale od dłuższego czasu dla braku | Szabuniewieza z Krakowa, dr, Goreckiego. dr. 
funduszów nieczynna, a jej, czlonkowie. zostali | Grzybowskiego. dr. Straszyńskiego, dr. Ster- 
wybrani czlonkami Polskiej Akademji Umieję- ling-Oknniewskiego i dr. Pęskiej, oraz dr. Cy- 
tności, przyezem Wydział został uzuptlniony | tronberga i dr. Goldmanównej z Warszawy 
nai dwóch nawych członk ów czymnych,|i dr. Wróblewskiego z Bydgoszczy. Rozpoczął 
prof. Kleckiego z Krakowa j Weigla ze Lwo-|sią także druk pierwszego tomu „Rozpraw* 
wa. Dyrektorem Wydzial jenar dieto Akade- Wydziału w języku pałakim. Warunki przedsta- 
mji został wybrany prof. Krzyształowicz z War | wiania prac naukowych Wydziałowi lekarskie- 
szawy, sekrelarzem pref. Ciechanowski z Kra-| mu Akademji i warunki druku prao przyjętych 
kowa, przez Wydział w jego publikacjach zostały 
Wydział wydał już pierwszy dziesięcioarku- 25 w polskich czasopismach lekarskich. 
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2 sali sądowej. 


Mord poiityczny 


Zasądzeni za agitacją kemunistyczną. 


Wieś Myśląchowieo pod Krakowem byla Jesienna kadencja sądu przysięgłych w Kra 
w marcu b. r. widownią tragicznego najścia. kowie rożpoczęła się w poniedzialek 3 b. m. 
W miejscowej restauracji kilkunastu robotni- |TO"PTAWĄ przeciw 1T-letniej Reginie Weisshar- 


ków promsdziło ożywioną dyskusję na temat tównej i 17-lelniemu  Janklow:  Żerniekiemu, 
stosunków politycznych. przyczem Kazimierz handlowcowi, oskarżonym o zbrodmię zdrady 
Molenda działacz P. P. S. ostro krytykował glównej. Oboje. zostali przytrzymani w dniu 
rzady į osobę marsz, Piłsudskiego. Dotknięty |78 lipca b. r. w chwili, gdy z ulotkami komuni- 
tom do żywego Konstanty Cupiał  ezłonek |Stycznómi uwijali się pod fabryką żelaza w Pła 
i mąż zaufania P. P. S. frakcji rewolucyjnej sżowie. Sqdziewio przysięgli zatwierdziji 9-ma 
dobyl rewolweru j 5-wa strzałami pozbawił ży- głosami pytanie w kiernnku zbrodni zdrady 

głównej. wohac czego trybunał zasądził Woeiss- 


cia amego przeciwnika politycznego. Z” í ToB h 
Za rhrodniczy czyn Cupiał został zasądzo- Fl na i Żesnickiego na karę więzienia po 
u. 


w sądzie krakowskim na 4 Ja- AA 1 4 
ta ciężkiego więzienia. Na skutek odwolania Dziec'obńjczyni. 

zasqtzenego vd wyroku. odbyła się wczoraj Marja Janikowa (lat 23), po sprzeczez z mę 
w sadzie apelacyjnych rozprawa przeciw Cu- |żem w dniu 5 kwietnia b. r. wyszła z domu ze 
piaławi, na której skladali zeznania prof. Un. |5wą 6-miesięczna córeczką i utopiła ią w rzece 
Jag. dr. Waclikolz i dr. Tankowski. Lekarze Wildze opodal Borku Fałęckiego. Postiiwiona 
znawcy stwierdzili. 
zdrów. j zbradniczego czynu dopuścił się z ca. tlumaczyła się fatalnemi stosunkami roEzinne- 
la świadomością. aczkolwiek w podrażnieniu. mi, które pehnęly ja do rozpaczliwezo kroku. 
Trvhunał apclacyjny zatwierdził winę Cugiała, Sędziowie przysięgli 8-ma głosami zaprzeczyli 
natomiast zmniejszył mu wyniar kary z 4 lat winę oskarżonej „wobec czego trybunał ogłosił 
na 3. |wyrok uwalniający. 


ny w maju b. r 


we kandydatów do Scjmu z m. Krakowa i te 
kandydatów do Sejmu, do 


zły około 35000 mieszkańców Krakowa. zaś 


państwowe listy wozy tramwajowe na linjach: Nr. 5 (Salwator 


których postawione w okręgu wyborczym Nr.|Lubicz) i Nr. 7 (Podgórze—Lubicz) około 
41 listy zgłosiły swoje przylączenie. List okrę- |100.000 osób. Uruchomienie dużej ilości auto- 
gowych z m. Krakowa jest 8. a to: Nr. 1 —|busów i dodatkowych wozów tramwajowych 


Beozpartyjny Blok Wspólpracy z hiak Nr J 
Blok Lewicy Socjalistycznej (Bund i N, S. P. P.) 
Nr. 6 — Żydowski Robotniczy Komet Wybor 
czy Poalej Sjon, Nr. 7 — Związek Obrony Pra- 
wa i Wolności Sh Stronnictw Centrolewu: 
Nr. 11 — Blok Narodowo Żydowski w Mało- 
polsee, Nr. 19 — Kafolicki Blok Ludowy z red. 
Janem Matyasikiem jako czolowym kansdyda- 
22 —- Polska Partja Socja'łstyczna 
23 odność Rokotnicze-Chlop- 


wpłynęło na usprawnienie komunikacji z cmen 
tarzem rakowickim w dniach zadusznych, 


Inowacja w urzędach policyjnych. 


Komendant policji państwowej wydał po- 
lecenie aby za przykladem innych urzedów 
państrowych we wszystkich komisarjatach 
i urzędach policyjnych nazwiska oraz stopnie 
służbowe uczętlników mających bezpośrednią 
styczność z publicznością były nuwidaczniane 
na metalowych szyłdzikach umieszczanych na 
parapecie balustrady względnie na drzwiach 
da a w którym dany funkcjonarjusz urzę- 
dnie. 


Swietne wyniki Azroklubu Akademickiego 


Ze wszystkich klubów lotniezych w Polsce 
jJedyńie Kraków wysłał na II-ci Konkurs Kra- 
Jowy Awionetek swoich pilotów sportowych. 


tem, Nr. 
Mia Nr. 


SKA. 


BE 


Uroczystość żałodna w grobach 
królewskich. 


W poniedziałek 8 bm, 
szny, Ks. Prat Skoczyński celebrował w Da- 
zyliee Katedralnej na Waweln o 8 rano uroczy- 
stą Mszę św. Po nabożeństwie odbyla się po 
; kościele procesja z udzialem Kapituly katedral 
nej, alumnów Seminacjów Duchownych i wier- 
nych. która następnie zeszia do grobów królew- 
skich, gdzie duchowieństwo odśpiewało Libera 
królów i kohaterów polskich. Uroczy- 
stość żałobna zakończyła odźpiewaniem 
Salve Regina. 


130.000 osab nrzewiozły wozy 
tramwajowe na cmsutarz rakowicki 


Jak się dowiadujemy, autobusy tramwajo* 
wc, kursujące w liczbie 22 na ementarz rako- 
wieki począwszy od piątku 31 paździenika 


jako w Dzień Zadu- 


netce wlasnej konstrukcji i p. Sołtykowskiego 
Jana na awienctce R. W. D. IV.. z Aeroklubu 
Akademiekicgo w Krakowie, Jakkolwiek nie 
uzyskali oni pierwszych nagród. które zdobyli 
zawodowi lotn'cy wojskowi. to jednak wyniki 
przez nich osiągnięte są tem Światniejszo. gdyż 
hyli jedynymi pilotami sportewymi na kon- 
kursie, 

Sido zdobył 1.750 zł. za najlepszą regular- 
ność i dyscyplinę podczas rajdn w gripe I-ej. 
nagrodę Ministra Komunikacji. oraz srebrny 
komplet do likieru Komitetu Poleskiego za naj- 
krótszy start. Soliykowski uzyskał 1.500 zt. 
jako najlepszy pilot, wyszkolony w klubie lot 
niczym, nagrodę Ministra Komunikacji. puhar 
srebrny Komitetu Stołecznego 


za dusze 
sie 


R == ENER. RE WE iw Ska Ma a EW 


że Cupiał jest umysłowo jprzed trybunał sądu przy sięglych w Krakowie. | 


w obwodzie zawkniętym dla Aeroklubu Akade- 
mickicgo w Krakowie. złocony orzeł na skaic 
firmy Wabia-Wabiński z Warszawy za najwięk 
szą szybkość w obwcedzie zamkniętym. przed- 
miot pamiątkowy z marmuru Linji lotniczycm 
„Lot” dla najmiodszego pileta za rajd. 200 kg. 
oleju „Sehell* z fabryki za najlepsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji przy uży du smarów 
tychże dla Aeroklubu Akademickiego w Kra- 
kowie. 


Podróż samolotowa w jesieni i w zimie 


Chociaż od wielu *lat komunikacja po- 
wietrzna funkcjonuje przez cały rok bez prze- 
rwy najzupciniej bczpiceznie i regularnie, nie 
wszyscy o tem wiedzą i częst) jeszcze slyszy 
sią zdanie, iż podróżować samolotem można 
tylko w sezonie letnim. W ciągu tegorocznej 
jesieni i zimy kursować będą samoloty komu- 
nikacyine na wszystkich tych samych linjach. 
Ina których kursowaiy latem, równie szybko 
i regularnie, przyczcm centralne ogrzewanie 
kajut najzupełniej chroni pasażerów od chło- 
du. Milem urozmaiceniem podróży jest przy- 
glądanie się z okien samolotu wsnanisłemu 
krajobrazowi jesiennemu i zimowemu. który 
w swym barwnym kolorycie jest nieslychanie 
ciekawy. 


Ka szlakach powietrznych ws wrześniu. 


W ubiegłym miesiącu nasze samoloty ko- 
munikacyjne dokonaly 517 przelotów, prze'%o- 
żąc 1245 pasażerów, 3380 kg. poczty, t. j. oko. 
lo 180.000 listów i 35.265 kg. różnych przesy- 
lek (gazet 7416 kg., bagażu 12.368 kg. i frach- 
tu 15.186 kg.). Prócz tego wykonano 28 loty 
okrężne nad lotniskami, w których wzięło 
| udział A osób. Wydział Aerofotogrametrgczny 
JE 00% „LOT“! zajęty był wykonywaniem 
zdjęć Polesia w związku z pracami nad jego 
meljoracją oraz 'apraeowaniem wykonanych 
ziljeć z samolotów różnych miast i  osięńli 
w Województwie Warszawskiem. 

W miesiącu bieżącym samoloty komunikas 
cyjne Kursują na wszystkich linjach normAl- 


nie. 


Składki złożene w Adm. „6 łosu Narodu" 


Na fundusz wyborczy Ch. D. złożyli w Admi- 
nistracji naszego dziennika: Ks. Pustelnik zł. 
20.—, N. N. z Krakowa zł. 30.—, 

Na Żtóbek Dzieciątka Jezus pp. Latinik zł. 
5.—, Wacław Karaś zł, 5—. 

Na kuchnię S. Samueli Felicjanki. Ks. Fran- 
ciszek Gabry ~ Czernichów zł. 5—. 

Na pomnik Najśw. Serca Jezusowego w Po. 
znaniu. Ks. Franciszek Gabry 4 Czernichów, 
i zł. 5—. 


I 


Wyjaśnienia prawne. 


Czy dlużnik weksłowy może zasłaniać się prze- 
ciw posiadaczowi weksla zarzutami, opartemi 
na swych osobistych stosunkach z wystawcą? 


Weksel z natury swej jest papierem ebiego- 
wym. Kardynalną właściwością tego papieru 
jest solidarna odpowiedzialność osóL na wekslu 
podpisanych wobec jego posiadacza. Wyobraź- 
my sobie sytuację następującą: inčosatarjusz 
Nr. 5 ma w ręku weksel zaopatrzony w 4 żyra 
i mając prawo wyboru do regresu. występuje 
do sadu przeciwko wystawcy. qakó rajbardziej 
majętnemu. Na rozprawie sądowej, wyobrażmy 
sobie dalej. wystawca oświadcza. iż weksla te- 
go nie wykupi, gdyż dał go swemu znajomemu, 
jedynie dla zdyskontowania. a ten ostatni. na- 
dużywając zaufania. weksel otrzymany zażyro- 
wał i dał swemu krewnemu. który go puści? 
znów dalej. aż wreszcie weksel dotarł do dzi- 
siejszego posiadacza, 

Tego rodzaju zarzut ze strony wystawce” 
nie może być uwzględniony, gdyż dłużnik nie 
może zasłaniać się zarzutami opartemi na swych 
osobistych stosunkach z posiadaczami ['oprze- 
dnimi weksla. chyha. że przeniesienie weksla 
fart. 16 ust. wekslowej) nastąpiło wskutek po- 
rozumienia na szkode dłużnika. O ilebw więc, 
jak w naszym przykładzie, wystawca tdowo- 
qnit fakt zmowy na jego szkode. wówczas do- 
niero mósltv mrzeciwko posiadaczowi bronić 
sią zarzutami. iskie mu przysługiwały przeciw- 


wyszkolonych w Klubie: p. Sidą Józefa na awio|ko pierwszemu żyrantowi 


: 

Tak będzie lepiej... — Wiek pani? — Skoń- 
ezyłam. panie sędzio... — Eh! Już lepiej niech 
mi pani powie. który rak pani zaczyna... 

Dobry inieress W klinice uniwersyteckiej 
zjawia sie jakiś wieśniak w wieku około 40 lat 
i prepenuje sprzeńsż swego szkieletu. Profesor 
przygląda mu sie i mówi: — Zdaje mi sio. że 
za dlugo musielibyśmy na to czekać, A co 
chcielibyście zrobić z gpieniadzmi? — Chcę 
wyomigrować do Auztralji... 


Praktyczna szkola, — Zaraz poznać, mój 
kochany, że jesteś żonatr. Nosisz teraz skar- 
petki boz dziur, — Ma się rozumieć! Pierwsza 


Warszawskiego | rzeczą. której maie żona po ślubie nauczyła, to 


gowa Komisja Wyborcza Nr, 41 listy okrągo- popoludniu do 3 listopada włącznie, przewio: |zą największą ezybkość w próbie szybkości | bylo cerowanie skarpetek... 


e" 


„WŁOS NARODU” z dnia 5-go Tistopada 1580. 


do Sejmu Rzeczypospolitej 


Xucie gospodarcze, 


Handel pod znakiem wysprzedaży 
i braku nabywców. 


Okre» jesienmy i przedświąteczny zaznacza 
się zwykle w handlu licznemi wysprzedażami 
w sklepach zwłaszcza mamufakturowych i kon- 
ftekcyjnych. W roku bieżącym zgłoszenia wy- 
sprzedaży do władz przemysłowych są bardzo 
liczne, gdzieniegdzie przekraczają nawet o 100 
procent iłość zeszłoroczną, Zauważono przy- 
tem, że mie są to fikcyjne wysprzedaże. Jest to 
znak czasu dla hamdlu, który coraz dotkliwiej 
odczuwa pogłębiający się kryzys i wzrastające 
trudności kredytowe wraz z kurczącą się siłą 
nabywczą ludności wsi i miast. 


Zbliża się termin nabywania świadectw 
przemysłowych. 


Wobec zbliżającego się terminu nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj- 
nych na rok podatkowy 1931, Ministerstwo 
skarbu poleciło wszystkim Izbom skarbowym, 
aby bezzwłocznie podały do wiadomości płat- 
ników państwowego podatku przemysłowego 
termin nabywania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych z podaniem ich ceny 
według kategoryj i klas miejscowości. 

e reri Ministerstwo skarbu poleciło 
wszystkim Izbom skarbowym wydać podwład- 
nym sobie urzędom skarbowym i kasom skar- 
bowym zarządzenia, niezbędne do rozpoczęcia 
akoji . wydawania Świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1981. 
Nadto wydane będą odpowiednie zarządzenia, 
mające przedewszystkiem na celu utworzenie 
pomocniczych kas skarbowych i zapewnienie 
płatnikom nalżytej obsługi w okresie nabywa- 


Wylosowane premje pożyczki budowlanej. 


W onegdajszem ciągmieniu premjowej poży- 
tysiąc złotych wygrały na- 


stępujące numera jgacji: 002.623 010,138, 
020.811 025.802 z 081.431 037.734 
044.598 047.081 048.747 071.439 101376 
102.508 105.476 106.476 112.347 115.626 
123.949 132809 144.052 148.596 155.885 
170.687 178482 194.981 201.838 208.621 
811.799 212.405 218.839 275.935 277.724 
296.279 308.359 325.084 333.662 336.090 
839.906 353.637 361.932 866.788 381.358 
883.839 400.583 402.953 429.494 447.844 
461.51 465.123 468581 478.104 484.514 
499.131 500.784 518.158 519.000 543.864 
541.762 562.666 511.558 611.909 618.341 
618.767 619.724 627.028 632.893 654.981 
656.150 679.752 698.016 708.665 108.387 
709.099  T22.627 123.611 731.975 740.537 
742850 749.006 158.538 761.150 770.168 
188.151 T91848 807.524 815.956 841.442 
245.132 869.572 871.228 872.336 891.168 
8971.564 9271253 98500 934.44 961.018 
569.529 974.648 990.572 5.274 


Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 

Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 

Ł CYKL 
Mistrzowskłch Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen, skrzypek 

Franciszek Osborn, pianista 

Lipeki Kwartet Schachtebecka 

László Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). 

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
ZŁ 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 
lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 34. 

Zginął jak Kutjepow, — Niech sobie pan 
wyobrazi. że jeden mój znajomy zginął w po% 
jedynku. — Wielkie rzeczy! Ja znałem takie- 
go, co zginął przed pojedynkiem tak, że dziś 
znaleźć go nie można... 

Chytry żebrak. — Na ulicy nie daję nigdy 
jałmużny — mówi przechodzeń do żebraka — 
ho jestem członkiem Towarzystwa Dobroczyn- 
ności. — Tak możo sobie każdy gadać — od- 
powiada żebrak. — Pokaż pan legitymację!... 


„Przegląd Gospodarczy, który 
zentuje opinję sfer przemysłowych zgrupo- 
wanych w „Lewiatanie* w zamieszczanej 
co miesiąc ocenie sytuacji traktuje od pe- 
wnego czasu z dużym krytycyzmem zjawi- 
ska naszego życia gospodarczego. Jeśli się 
uwzględni, że jest to opinja sfer zasadniczo 
pozostających w ścisłym kontakcie z rzą- 
dem, wypowiadanie przez nie tak niezależ- 
nych i nie bałwochwalczych zdań — jest 
rzeczą charakterystyczną. 

W OBLICZU NOWYCH REKORDÓW _ 

BEZROBOCIA. 

„Przegląd Grosp.* analizując sytuację do- 
chodzi do wniosku, że z chwilą przejścia 
tych czynników sezonowych, które sprowa- 
dziły pewną krótkotrwałą poprawę na ryn- 
ku pracy, należy się znów liczyć z ponow- 
nym wzrostem bezrobocia w rozmiarach nie 
mniejszych niż w roku ubiegłym, kiedy osią- 
gnęło ono rekordowe cyfry 300.000. 


OSTATNI POMYŚLNY OBJAW ZNIKNĄŁ. 

Te niepomyślne dla dalszego rozwoju 
przesilenia perspektywy — stwierdza organ 
„Lewiatana“ — pochodzą nietylko stąd, że 
nie zaszły w ciągu ubiegłych miesięcy ja- 
kiekolwiek momenty, któreby wróżyć mogły 
rychłą zmianę konjunktury ale ponadto ma- 
my do zanotowania pogorszenie sytuacji 
w tej jednej dziedzinie, która dotąd wykazy 
wała pewną poprawę, tj. na rynku pienięż- 
nym. Ogólne osłabienie działalności i obro- 
tów gospodarczych powoduje z reguły zwał 
nianie środków finansowych, zaangażowa- 
nych w wytwórczości i handlu, co znów po- 
ciąga za sobą większą płynność na rynku 
pieniężnym a termsamem także tanienie pie- 
niędzy wogóle. Zjawiska te stanowią bodaj 
jedyną dodatnią stronę przesileń gospodar- 
czych a zarazem są źródłem świeżych impul 
sów i ułatwiają wybrnięcie z kryzysów. 

Ten jedyny czynnik, który u nas jeszcze 
budził nadzieje poprawy został u nas osta- 
tnio zahamowany. >+ 

różą +. Bank Polski zastoso- 
wa 

RESTRYKCJE KREDYTOWE 
obliczone wyraźnie na utrzymywanie obro- 
tów gospodarczych w dzisiejszych skurczo- 
nych rozmiarach i z natury rzeczy przeciw- 
działające procesowi tanienia pieniądza. Po- 
wtóre już od paru lat jesteśmy w Polsce po- 
zbawieni niemal całkowicie. tak ważnego 
czynnika rynku pieniężnego, jakim są nor- 
malnie giełdy papierów wartościowych. 
Fakt ten znajduje swe odbicie w zupełnym 
prawie 
ZANIKU OBROTÓW AKCJAMI 

a także w bardzo małych obrotach papiera- 


Groźny termin dla rzemieślników. 


Po 15 grudnia wtracą prawo trzymania uczniów, o ile nie poddadzą się ponownym egza. 


A 
r, 


repre- „mi o stałem oprocentowaniu. 


Przyczyny te odbiły się też m. in. na tak 
ważnym odcinku naszego położenia finanso 
wego, jakim są wkłady w bankach. Po raz 
pierwszy od dłuższego czasu, w ostatnich 
miesiącach biłanse naszych instytucji kredy- 
towych wykazują mianowicie i 


ODPŁYW WKŁADOW. 


W Banku Polskim prywatne rachunki ży- 
rowe wynosiły w dniu 31 sierpnia. br. 123.8 
a 30 września już tylko 99.2. W Pocztowej 
Kasie Oszczędności wkłady wszelkie (bez 
wkładów instytucji fimansowych) wynosiły 
z końcem sierpnia br. — 233.6 a z końcem 
września — 230.2. W komunalnych kasach 
oszczędności wynosiły wkłady pod koniec 
sierpnia 469.2, z końcem września — 466.1. 

' Wkłady w bankach już w sierpniu wy- 
kazały spadek z 628,7 do 606,5 milj. zł. We 
wrześniu wkłady te spadły o 13,8 milj. zł. 
do 592,7 milj. zł. 


FAKT ZMUSZAJĄCY 
DO ZASTANOWIENIA. 


Stwierdzuna powszechność objawu odpiy 
wu wkładów zarówno o charakterze oszczę- 
dnościowym jak obrotowym — odpływu, 
który następuje po długim. aczkolwiek osta 
tnio zwolnionym okresie ich wrostu — zmu- 
sza — co „Przegląd Gospodarczy* specjal- 
nie podkreśla —, do zastanowienia. Nie wy- 
daje się w szczególności słusznem, żeby 
stwierdzony objaw tłumaczyć głównie sezo- 
nowem ożywieniem w niektórych gałęziach 
wybwórczości, gdyż trudno przypuszczać, że 
by dla jego sfinalizowania potrzebne było 
aż wycofywanie wkładów. Wydaje się ra- 
czej, że to wycofywanie jest jednym z prze- 
jawów tego stanu opinii publicznej, który 
zaznaczył się jednocześnie i na rynku dewi- 
zowym. I tu leży jego główne symptoma- 
tyczne znaczenie, podczas gdy jego istotną 
wagę ujawnić mogą dopiero bardziej wyczer 
pujące i świeższe dane o stanie instytucyj 
kredytowych. ` c 

Zbytecznem jest w każdym razie podkre 
ślać, że poszczególnie pod kątem widzenia 
położenia na rynku pieniężnym jatznajrych- 
lejsze złagodzenie napięcia politycznego 
w kraju jest jednym z najbardziej istotnych 
warunków przezwyciężenia dzisiejszych tru- 
dności gospodarczych. 

Nie po raz pierwszy to organ sfer gospo- 
darczych podkreśla ścisły związek zacho- 
dzący między niepomyślnemi przejawami 
w naszem życiu gospodarczem ze stosunka- 
mi wewnętrznemi kraju i nastrojami .jąkie 
budzić musi w społeczeństwie nieobliczalne 
postępowanie sanacji. 


i minom, 


Z dniem 15 grudnia br. upływa oznaczony swe uzasadnienie. Nie ma go jednak na terenie 


ustawą przemysłową termin ulgowy, do które- 
go wolno jest rzemieślnikom prowadzącym wła- 
sne warsztaty, składać egzaminy mistrzowskie 
na warunkach ulgowych. Po tym terminie rze- 
mieślnicy, nie posiadający dyplomów złożenia 
egzaminu, określonego ustawą przemysłową, 
nie będą mieli prawa kształcenia i wyzwalania 
uczniów, chociażby im prawo to na podstawie 
dawnych przepisów przysługiwało. 

Należy stwierdzić, że interpretacja odno- 
śnych przepisów ustawy przemysłowej, poszła 
w kierunku wybitnie niekorzystnym dla rze- 
mieślników zwłaszcza na terenie Malopolski. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że intencją 
ustawodawcy nie hyło pozhawianie rzemieślni- 
ków małonolskich ich pełnych praw mistrzow- 
skich. które od dawna nabyli. Pod tym wzglę- 
dem nie hyło potrzeby ponownego egzamino- 
wania fachowości rzemieślników małopolskich, 
gdyż wymogi, jakie przy ich wyzwolinach sta. 
wiano były zawsze bardzo wysokie, dowodem 
czego są sukcesy odniesione przez rękodzielni- 
ków np. z Krakowa w różnych wystawach, przy 
odnawianiu Wawelu j t. p. 

Odmiennie przedstawiały się słosunki w b. 
zaborze rosyjskim, gdzie poziom fachowości 
rzemiosła pozostawiał w wielu wypadkach 
hardzo dużo do życzenia i gdzie zawód rze- 
mieślniczy wykonywany hył przez niewykwa. 
lifikowanych rękodzielników t. zw. „fuszerów” 
ze szkodą dla klienteli i poważnym uezczerh- 
kiem dła tych pracowników w zawodzie, któ. 
rzy: na wykształcenie sie fachowe poświęcili 
wiele czasu i pieniędzy. Toteż tam. na terenie 
b. Kongresówki, ponowna egzaminacja maj- 
strów, wprowadzona ustawą przemysłową ma 


Małopolski, gdzie wzbudza tylko rozgoryczenie 
m rzemieślników i naraża ich na ponoszenie 
wygórowanych kosztów i opiat jąkie z egzami- 
nami takiemi, choćby na ulgowych warunkach, 
są związane. i 

„Obowiązkiem izb rzemieślniczych, z chwilą 
ich ukonstytuowania się było zapobiec niewła- 
ściwej interpretacji ustawy i uchronić rzemieśl- 
ników małopolskich od zbytecznego zupełnie 
i kosztownego ciężaru. To się jednak nie stało, 
skutkiem czego obeenie w okresie najdotkliw- 
szego kryzysu rzemieślnicy będą zmuszeni 
opłaty te ponieść lub utracić prawo kształce- 
nia uczniów. 

„Jakkolwiek termin  prekluzyjny (15 gru- 
dnia) jest już bliski zgłoszeń , do egzaminacji 
sposobem uproszczonym w krakowskiej izbie 
rzemieślniczej jest zaledwie kilka na około 20 
tysięcy rzemieślników w Zachodniej Małopoł- 
sce. Przed trzema dniami Izba. rozesłala pono- 
wne wezwania do rzemieślników o zgłaszanie 
się do egzaminów przed terminem ustawowym, 
który już więcej przediyżony nie będzie. Wo- 
bec panującej niechęci i rozgoryczenia w sfe- 
rach rzemieślniczych ećckt tych apelów będzie 
niewątpliwie — co łatwo przewidzieć __ zni- 
komy. 

` Podobny objaw dał się zresztą stwierdzić 
i w Warszawie, gdzie na terenie stołecznej izby 
rzemieślniczej z 15 tysiącami zarejestrowanych 
warsztatów, zgłosiło się dn cgzaminów mi- 
strzowskich zaledwie 110 osób. Fączy się to 
z dotkliwemi następstwami dla rzemieślników. 
którzy pozostając hez dyplomów egzaminacyj- 
nych, nie będą mieli prawa trzymania uczniów. 

Ex | ie own 


(Radio. 


Odpływ wkładów z instytucji kredyt. | 


594274 
345149 
699255 
428137 
174624 
547212 
368943 


117312. 100 dol. 296669 730817 361564 
266208 277789 90764 845121 863424 
390386 503173 444858 504267 931874 
506194 415638 494479 399515 T010L 
989377 136141 419885 118621 103996 
709829 409573 912821 680138 566492 
759186 684674 957580 617971 739271 353870 
943038. Następne ostatnie ciągnienia dolarówki 
odbędzie się 1 stycznia 1931 r. 


Pożyczka inwestycyjna zniżkowa. 

. Giełda krakowska z 4 listopada 
Notowano: Tohan 3.75 zł; inwestycyjna 9% zł. 
Dolar 8.9134—8.93% zl; czeki bankowo 8.%6 i 

trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte zł. Na rynku 
walut nastrój spokojny, podaż dostateczna. 

W akcjach tendencja utrzymana. W drobnych 
ilościach dokonano tranzakcji Tobanem po kur- 
sach lekko mocniejszych. Z papierów procento- 
wych inwestycyjna słabiej. Na pogicłdziu zastój. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 4 listopada. Dolary 8.92%. 8%, 
8.90. Dewizy: Bnkareszt 5.36, 58114, 5.28%; 
Gdańsk 178.21, 173.64, 172.18; Holandja 359,06, 
250.96. 458.16: Londyn 48,32. 43,49, 48.21; Nowy 
Jork 8.91, 8.93, 289; Paryż 3514, 35.09, 34.92; No- 
wy Jork telegralicznie 8.92, 8.94, 8.90: Szwajcarja 
113.05. 178.48, 112.62; Wiedeń 125.70, 126.01, 
125.09, Włochy 46.70. 46.92, 46.58; Berlin w obro- 
tach prywatnych 212.48. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 4% 
premjowa inwestycyjna 101 — 4% inwestycyjna 
serjowa 102% — 5% konwersyjna 484 — 10% 
kolejowa 164 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 


Kraj. 94. r 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 4 listopada. Paryż 20.23%. Londyn 
25.03 1/8. Nowy Jork 5.15.40, Beleja 71.824, Wh- 
chy 26.9714, Berlin 122.77, Wiedeń 72.63, Praga 
15.28, Warszawa 57.75. F à 1 

` GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń 4 listonada. Zieleniewski 26.3, Galizia 
2114, Bank Hipoteczny Lwów 631%, 


. ą + „ 

Tendencia cen Zdoża snokoina. 

Notowania krakowskiej gieidy zbożowej. 
Kraków 4 listopada. Pszenica dworska ezer. 
wona 27.50—28, biała 26.50—27, targowa 26—26.50, 
żyto dworskie 19-—20.50, targowe 18.50—19, pry- 
sik pszenny 58—59, mąka grysikowa pszenna kra- 
kowska 55—57, 45% 54—55. 65% 49—50, pszen 
na kongresowa grysikowa 58—54. 0000 46—47 zł. 
'Tendeneja spokojna, dowozy małe. y pe 
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NA LISTE NR. 


Czwariek 6 listopada. 
Kraków (812.8. G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 


„|Sygnał czasu; 12.10 Pogadanka z Warszawy. 12.35 
„| Koncert szkolny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 
i|Odczyt rządowy; 16.15 Płyty gramofonowe: 17.15 
'|Odczyt z Wilna; 17.45 Muzyka; 19.45 Rozmaitości; 


18.55 „Gawędy podhalańskie* w recytacji Wł. Do- 
ruli; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofono- 
we; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljeton 
z Warszawy: 20.35 Odczyt rządowy: 20.36 Koncert 
wieczorny. W programie opera komiczna J, Offen- 
bacha „Dziewczątko z Elizondo“, Kierownictwo 
muzyczne p. Wł. Ormieki. Osoby: Manuelita — p. 
M. Chmielowa-Tryczyńska, Miguel — p. Zb. Woż- 
niak i Vertigo -- p. K. Kruszewski; 21.50 Smeho- 
wisko z Wilna; 22.15 Pieśni F. Szopskiego; 22.50 
Komunikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1) G. 12.10 „Przegląd jesiennych 
robótek kobiecych* (transmisja z Warszawy); 12.35 
Koncert szkolny z Filharmonji Waszawskiej: 15.50 
Odczyt rządowy „Państwowy Instytut Eksportowy 
jako czynnik organizacyj eksportu“ — wygł. p. M. 
Turski, dyr. Państw. last. Eksport. „transmisja 
z Warszawy); 16.35 Pogadanka spcakerowska. p. 
B. Sadowskiego; 17.15 Odczyt „Budzące Eę Gro- 
dno“; 17.45 Muzyka. skandynawska; 19.35 J. Ka- 
mieński: „Fiatem“ do Gibraltaru: 20 P. JT. O. Ber- 
son: Feljeton Zagon korosteński*; 22.15 Koncert 
solisty. Pieśni F. Szopskiego. ł 

Warszawa (1411.7). G. 1140 Przegląd prasy 
12.10 „Przegląd jesiennych rohótek kobiecych" 
12.35 IV. koncert szkolny z Filharmonji Warszaw. 
skiej; 15.56 Odczyt rządowy. „Państwowy Instytut 
Kksportowy jako czynnik organizacyjny ekspor 
tu“; 16.15 Płyty gramo! wo; 17.15 Odezyt p. t.: 
„Budząco się Gradno': 17.45 Muzyka skandynaw. 
ska. Wykonawcy: Z. Ossondowska (skrzypce) i LT. 
Zalewska (fort): 19.55 Płyty gramofonows: 20 b. 
J. O. Berson: Feljeton „Zagon korosteński"; 20.45 
Pogadanka radjotechniczna: 20.30 Muzyka. lekka, 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota 
i M. Fogel (harvton): 21.30 Słuchowisko z Wilna: 
23.15 Pieśni |. Szopskiego w wykonanin St. Arga- 
sińskiej (sopran): 28 Mnzyka taneczna z „Oazy 
orkiestra Skotniekieg0. ° g 

; Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego i ko 
munikat T. P.; 15.85 Komunikat L, O. P. P, z War 
szawy; 18.45 Codzienny odcinek  powieścioww: 
19.15 Prof. Wł. Dzięgiel: „Stanisław Staszic“: 20.15 
Pogadanka radjotechniczna;: 20.30 Muzyka ekka 
z Warszawy; 22.15 Pieśni F. Szopakiego z War. 


szawy, 5 


NT. 299. 
E U Ta A. S E N 


„Szkoła pokoju“ pawstała w Paryżu, 

Warszawa 4. 11. (Telef. wł). Dyrektor 
„L'Europe Notvelle* L. Weiss postanowił otwo 
rzyć w Paryżu pierwszą na świecie 


pokoju, Na otwarciu tej szkoły byli wybitni 
przedstawiciele świata politycznego.  Drzemó- 
wiemie inauguracyjne wygłosił p.  Pamieve. 


W mowie Painlevero uderzała hezsi!ność, z ja- 
ką usiłował on przekonać publiczność o poko- 
jowem jutrze Europy. Przypadek zdarzył, że 
amhasador Chlapowski siedział naprzeciwko 
amb. v. Hoescha, a T'ainleve. mówiąc o ko- 
niecznaści wyskowamia pokoleń pokojowych 
niepotrzebnie zerkał to na Chłapowskiego. to 
na Hoescha. Wystarczyłaby, gdyhy zwracał się 
na tego ostatniego. gdyż micpokojący wzrost 
nastrojów wojennych wśród młodzieży nigdzie 
nie przejawia się tak groźnie, jak właśnie 
w Niemczech. 

Program szkoły. przewidujący nauke dwa- 
letnią, obejmuje m. in. wszystkio zagadnienia 
związane z działalnością Ligi Narodów. 


Głosy o mowie Mussaliniago, 


Gen. von Seek, Bern. Shaw, Blum, Herriot. 

Prasa włoska zbiera Sskrzęjnie wszystkie 
ważniejsza głowy w Europie. które się olezwaly 
po słynnej mowie Mussoliniego. Przyticza ich 
wiele „Ccrriero Gella Sera“, za którym ważniej 
sza pawtórzyni:. p 

Rardzo serłecznio i cieplo wita organ me- 
djolański wynurzenia gen. von Seekta, Pod- 
kreśla, że Seekt „zażywa w Niemczech wiel- 
kiej popularności z powodu, iż stworzył na mo- 
wo obecną silę wojskową Rzeszy“, Równieź 
podnosi, żo SceLt wszedł do parlamentu jako 
członek ..partji ludowej, dn której należy * 
min. spraw zagranicznych, Curtins*. 

„Niemcy — mówił Seekt — witają/z rado- 
cią akcie Mussoliniego na rzecz rewizji trakta- 
tów, które się staly nie do zniesienia, Słowa 
„Wodza? są dla Niemiec zachęją w walce a r2- 
wizję traktatów... Z tego jednak nie wynika, — 
mówił wen. Seekt — bym hyt zwolennikiem 

przymierza Niemiec z jakiomś innom zaństwem: 
Niemcy howiem są słabo wajskowo*... 

Natomiast przewiduje gen. Seekt inna akcję 
korzystną dla. Niemiec... Najbliższa sesia Ligi 
Narodów — oświadczył — winna być dla Nie- 
miec okazją do zaproponowania innym pań- 
stwom redukcji „zbrojeń w pronorcji do stanu 
uzbrojenia Niemiec“. A ponwlto winny N emey 
zaproponować „rewizję klauzuli z traktatu wer 
salskicgo, która dotyczy zbrojeń"... 

7% tasama. radością. cyluja „Corriere” 
wywiad z Bern. Shaw. Angielski pisarz oświad- 
czył: 

$ «ye jk z uwaga mową Muszaliniogo 

gadzam się na każde slowo wypowiedziane 
= „Wodza. Żaden uczciwy mąż stanu nie 
mógłby inaczej mówić, Niema sensu mówić o 
pokoju, depóki kaniebne traktaty (infami trat- 
tati) podboju i rsbamku (sacchozgio) nie będą 
Zrewidowane... Jednym z powodów. które po- 
zwalają spodziewać się zmiany na lensze, jest 
to. że żyje w Europie człowiek, który ma odwa 
gę i rozsądek mówienia prawdy*, 

Natomiast bardzo ostro wystepuje «Cor- 
riero! przeciw stanowisku, jakie zajął po mo- 
wie Mussoliniego .„Temps*, Pertinax w „Echo 
ce Faris“, L. Blum socjalista i Herriot radykał, 
którzy wszyscy potępili hasło rewizji trakta- 
tów. 


Pielgrzymka robotników z Francji 
do Rzymu. 


dniu 28 ub. m. odhylo sią w Paryżu 

w hotelu „Lutetia“ zebranie delegatów wszyst- 
kich  diecczyj francuskich i obcokrajowców 
poszczególnych narodowości z całej Francji. 
Wśród zgromadzonych  najwybitniejszych 
przedstawicieli katolickiego spojeczeństwa 
francuskiego byli pp. Leon Harmel, Decourt- 
Haillot, protonotarjusz apostolski mgr. Debout 
i inni. Polaków reprezentował ks, rektor Ła- 


JOSZCZĄ 


i 
goda. Kiłkugodzinne obrady poświęcone byly 
przygotowaniu francuskiej pielgrzymki do 
Rzymu w dniach 11—17 maja roku przyszłego 
z okazji 50-lecia encykliki Leona XIN „Rerum 
Novarum“, 

Zebranie uchwaliło program pielgrzymki, 
postanowiło wydać podręcznik dla pielgrzy- 
mów i rozwinąć intensywną propagande za 
pośrednictwem prasy. konferencyj, broszur 
i ulotek. Popaganda ta ma na celu zapozna- 
nie warstw robotniczych Francji ze społecznem 
znaczeniem encykliki oraz  jaknajłczniejszy 
udział świata pracującego w pielgrzymce, — 
W przygotowaniu odpowiedniej Mtatury ZA- 
powiedziały pół praeę ., „Bonne Presse“, Ac- 
tion Popiairc“, „La Vie Catholiqne*. w køn- 
cu zebrania utworzono komitet .,Pelerinage de 
la France a Rome* (Lg France du Travail). 
Jako przedstawiciel obcokrajowców we Fran- 
cji wszedł do komitetu ks, kan. Lagoda, Komi- 
tet uzyska niewątpliwie znaczną subwencję od 
rządu, teombardziej, że i Niemcy organizują 
bardzo liczną, bo 5000 uczestników liezącą piel- 
grzymkę i na ten cel otrzymali subwencję rzą- 
dową w wysokości 2,000.000 marek. 

Po ukończeniu zebrania odbyło się śniada 
nie, ma które przybył również ks. kardynał 
Maurin z Lionu, znany protektor ruchu socjal- 
nego i pielgzymek robotników i pracodawców 
francuskich do Rzymu. (KAP). 


„szkołę | 
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„GŁOS NARODU” z dnia 5-go listopada 1930. 


zza 


Nasz handel morski wzrasta. 


Warszawa. 4 liśtop. (Tel. wł.) Wrzesień 


i paźuziernik byly miesiącami triumfu bandery 


polskiej w Gdyni i Gdańsku. Statki pod naszą 
banderą osiągnęły w Gdyni co do ilości tona- 


żu pierwsze miejsce wśród siatków innych na-| 


rodów. idą kolejno- 


Szwecja, 


Na dalszych 
Dania. 


miejscach 


Niemcy, Stany Zjednoczone. 
` 


W Gdańsku również bandera polska wysu- 
nęła się z 6tego miejsca w pierwszej polowie 
b. r. na czwarte po Niemcach, Szwecji i Danii. 
Zwiększona aktywność polskiej floty handlo- 
wej wynika z wzrastającego udziału haadlu 
morskiego w polskim handlu zagranicznym. 
W październiku udział ten wynosił 54 prac. 
az c 


Socjalistyczna składy broni w Austrii. 


Wiedeń t. 1t. (PAT). Na podstawie donic- 
ień, że socjalistyczny Schutzbund posiada taj- 
ne składy broni i amunicji, minister spraw we- 
wiiąlrznych Staaremberg zarządził rewizie loka 
lów socjalistycznych w całej Austrji. Rewizja 


w demu. gdzie sią mieści redakcja „Arb. Zig., 
trwała od godz. 9-—11-tej, Jak słychać. rezul- 


tat jej byt negatywny. Natomiast przy rewi- 
zjach w Gracu, Iumsbrucku, Wiener Neustadt i 
innych mniejs szych miejecewościach, znaleziono 
pewna ilość broni i amunicji. W Insbrucku sko 
pewna ilość broni j amunicji. W Insbrucku skon 
fiskowały władze dotychczas 6 karabinów ma- 
szynowych, 150 skrzyń z amunicją kiłka skrzyń 
z karahinami, pakiet z materiałami wybucho- 
wemi i liczne przyrządy wojskowe. W Wiener 
Neustadt przeprowadziły władze rewizję w gma 


chu ratusza j znalazły tam większą ilość broni. 
Według twierdzeń socjalnych demokratów, 
broń ta została zebraną wśród ludności bur- 
gonlandu, w czasie kiedy Burgenland pizceho- 
dził w posiadanie Amstrji. Skład tej broni rewi- 
dowany był wspólnie przez partję soejalistycz- 
ną i chrześcijańsko-socjalną, Jak donoszą u- 
rzędowo, spokój nio został nigdzie zakiócany. 

Zarząd parji socjalno-demokratycznej wy- 
dał odezwę, wzywającą swoich zwolenników. 
by sią nie dali sprowokować do nierozważnych 
kraków. Odezwa wskazuje ponownie na goto- 
sość klasy robotniczej do  rozbrajenia we- 
wnętrznego, atoli klasa rohotnicza nie może 
jednostronnie zrzec się prawa obrony urządzeń 
republikańskich. 


———: $:: 


Warszawa. 4 listop. (Vel. wł.) Kanclerz nic- 
miecki za pośrednietwem „Petit Parisien*, naj- 
bardziej rozpowszechnioncgo dziennika pary- 
skiego złożył sensacyjna oświadczenie, prze- 
znaczona dla uspokojenia zatrwożenych umy- 
słów francuskich. Briining chee dowieść, że po- 
lityka niemiecka nznaje dla swoich eclów je- 
dynie drogę pokoju. Kanclerz Rzeszy z naci- 
skiem podkreśli. że Niemcy nie wyrzekają Się 


Klęski wyborcze Labour Party. 


Londyn, 4. 11. (PAT) W związku z odby- 
tami w sehotę wyborami do rad miejskich, 
dopiero teraz stały się widoczne rozmiary po- 
rażki, ponies sionej przez Labour Party, która 
dstąd, poczynając od roku 1923, odnosiła co- 
recznie wielkie zwycięstwa w wyborach muni- 
cypalnych. Oprócz prawie 70 mandatów obec- 
nie utraconych stronnictwo Labour Party utra- 
cilo przewagę w radach miejskich w miastach 
tak ważnych, jak ośrodki robotnicze Hull, 
Loeds, Rlackhurn, w których od szeregu lat 
rządziła Labour Party. Poważne straty ponio- 
sla też Labour Party w Birmingham, Liwerpoolłu 
i Cardiif. 


katastrofatny huragan nad Francią, 


Paryż. 4 listopada. Ponal różuemi częścia- 
mi Francji szalał wczoraj silny huragan połą- 
czony tu į ówdzie z ulewnemi deszczami, wy- 
rządzając miljonowe szkody. Liczne rzeki i po- 
toki w północnej Francji wezbrały do tego 
stopnia, że grożą wylewem. U wybrzeży ponie- 
Śli rybacy znaczne straty w sieciach. Kilka 
osób utoręjo. Wicher powyrywał drzewa z ko- 
rzeniami i zniszczył wiele przewodów elektry- 


i 
cznych į telefonicznych. 


ZATONĄŁ STATEK. 

Londyn 4. 11. |PAT). Burza, „która 
onegdaj nad Anglija, trwała wczoraj z całą 
gwałtownością, szczególnie w Walji. Na kanale 
brystolskim zauważono szczątki rozditego 0- 
krętu, z których domyślają się resztex statku 
francuskiego. żegłującego pod wodzą kapitana 
Marchand. Pięciu łudzi załogi tego okrętu praw 
dopodobnie zginęto. 


BURZE W HISZPANJI. 

Madryt. 4 listopada. Ponad miastem į oko- 
liea szalał dzis gwaltowny wicher. który wy- 
rządził znaczne szkody. Przewody telefeniczne 
i telegraficzne zostały w różnych miejscach 
zerwane. Na lotnisku zerwał wicher dach z han- 
garu, przyczom trzy osoby zostały zabite, a 4 
ciężka ranne. 


Pożar lasu nen Ranallo, 
Genua, 2. 11. (PAT). Donoszą, że na pes 
wierzchni góry Portofino pod Rapallo, spłonął 
las sosnowy na przestrzeni 40 ha Dzięki ener 
gicznej akcji straży pożarnej. żolnierzy i mi- 
liejantów leśnych, udało się ccalić resztę lasu 
na przestrzeni przeszło 60 ha. Silny wiatr wie- 
jacy zo wschodu, ntrudniał akcję ratowniczą. 
Góra Portofino podczas pożaru oglądana z Ge- 
nui wyglądała jak olbrzymi wulkan, pokryty 
płomieniami. 
KATASTROFA JAPOŃSKIEGO OKRĘTU. 
Waszyngton. 4 listop. (PAT.) 40 ludzi z za- 
legi okrętu japońskiewo .Seyomaru“. który 
uległ katastrofie w pobliżu wysp  aleuekich. 
wziął na pokład parowiec japoński „Shihara- 
maru", 


szalała 


ź 
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Bruksela. 4 listop. Zmarł tu dziś nagle am- 
asador włoski markiz Durazzo. 


Bruening uspokaja Francuzów. 


- 


pełni 


ani jednej ze swych zasadniczych rew*ndyka- 
cyi, których tylko całkowite(')) uwzględnienie 
może zmienić obecny gorączkowy niepokój. 
„Temps“ powitał oświadczenie Brianda z pel- 
nem zadowoleniem. ale pezynił zastrzeżenia co 
do szczerości zamiarów kanclerza i jego nieza. 
leżnoścłi od nacjenalistycznych  żywielów re- 
windykacyjnych. 


kibinycj W Stach inii 

Waszyngton. < listop. (PAT) Obywatele 
i obywate!lki Stanów Zjednoczonych dakcnają 
w dniu dzisiejszym wyboru 431 członków Izby 
Reprezentantów i 34 senatorów. Prócz tego 
w 31 stanach odbędą się wybory gukernato- 
rów. 

DEMOKRACI OCZEEKUJĄ SUKCESÓW. 

Nowy Jork. 4 listop. (PAT) V związku 
z dzisiejszemi wyborami  poslów. senatorów 
I gtbernatorów „United Press“ donosi, że 
ze szozególnem zainteresowaniem oczekują tu 
wykoru gubm ra stanu N. Jork. od które- 
go — jak twierdzą — zależy przyszle stanowi- 
sko republikanów wobee zagadnienia prohibi- 
cii. Ważniejszą jest jeszcze kwestja, czy rząd 
Hoovera będzie wl posiadał zaufanie ludno- 
ści. Demokraci oczekują znacznego przyrostu 
głosów. Ticzą się oni z niezadowoleniem fer- 
merów i plantatorów bawełny, z powodu obe- 
cnęj sytuacji gospodarczej. Demokratyczny po- 
seł Swanson z Wirginji oświadczył, w mowie. 
wygłoszonej przez radjo. że wybo. powinni 
poprzeć demokratów, gdyż zwycięstwo ich ©ży- 
wi stosunki gospodarcze zagranicą. Zagranica 
zrozumie. że zwycięstwo demokratów położy 
kres ciy, e zwiększającym się amerykańskim 
clom przywozowym, wobec czego obce kraje 
saniechają zarządzeń odwetowych. 


Proiekt ustawy antypolskiej w Niemczech 


Warszawa 4. 11. (Telef. wI). Praas narodo- 
wo-niemiecka w Berlinie ogłasza tekst projek- 
tu ustawy antypolskiej, wniesianej do parla- 
mentu Rzeszy przez Niemieckie Stronnietwa 

Narodowe. Ustawa ma zapobiegać rozszerzaniu 
się mniejszości polskiej w Niemczech. Rozsze- 
rzanie się mniejszości polskiej ma być ograni- 
czone przez nałożenie na ludność polską praw 
wyjątkowych '0. Projekt ustawy przew*duje. 
że obywatele niemicecy., którzy posyłają dzieci 
do polskich szkół mniejszościowych. będą po- 
zbawieni prawa nabywania gruntu ('). Projekt 
przewiduje dalej zarządzenia przeciwko rolni- 
kem niemieckim, którzy zatrudniają polskich 
robatników-emigrantów. O ile ei rolnicy za- 
mieszkują na terenie niemieckich ziem wscho- 
dnieh. będą pozbawieni prawa korzystania 
z funduszów zapomogowych Ostnilfe. Takie ^a- 
me kary przewidziane są w projekcie ustaw na 
tych rolników niemieckich. którzy pozwalają 
swoim roboimikom, obywatelom niemieckim 
narodowości polskiej. posyłać dzieci do szkól 
polskich. 

ŚNIEŻYCE W ALPACH. 

Rzym. 4 listop. (PAT. Wiele dróg na prze- 
łeezach alpejskich zostala zasypanych śnie- 
siem. który spadi obficie w ciągu ostatnieh 
kilku dni. 

ZNOWU 

Warszawa 4. il. GS na: 
wyjechała delegacja polska na konferencje 
przygotowawczą w sprawach rozbrojenia. De- 
legację stanowią gen. Kasprzycki i radea Dy- 
gat. Przewodniczy jej min. Sokal. 


SPRAWA ROZBROJENIA. 
We wtdrek 


Ez 7 


ZEBRANIE KAT. BLOKU LUDOWEGO, 

Komitet wyborczy Kat. Bloku Ludowego 
w Krakowie zwołuje dziś, we Środę o 7-mej 
w Domu Związkowym wielkie zebranie 
przedwyborcze robotników. Wstęp za zapro- 
szeniami. Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. 

DYR. GRONOWSKI RZENIESIONY. 

Warszawa. 4 iistop. (Tel. wł.) Dyrektar okr. 
dyr. kol, w Krakowie inż. Gronowski został 
mianowany dyrektorem departamentu komu- 
niksacyjnego w ministerstwie komunikacji, 

POLICJA LOTNICZA. 

Warszawa. 4 listop. (Tel. wł) Glówna Ko 
menda Palicji Państw. przystąpi do organiza- 
cji policji lotniczej. Policia ta będzie miała za 
zadanie czuwać nań prawilłowościa ruchu lo- 
iniezego w AC” 


F SE SSE 
Przed procesem 4-ch b. posłów 
b'ałgruskich. 
Wilno, 4. 11. (PAD. Dnia 17 bm. w tutej. 


szym sadzie okręgowym rozpocznie zię proces 
byłych posłów Białoruskiego Klubu Włościań- 
sko-Robotniczego, Wołoszyna, Krymczuka, Ga- 
wryluka i Dworczanina, oskarżonych o kiero- 
wanie akcją komunistyczną na terenie woje- 
wództw wschodnich i bezpośredni kontakt 
z Kominternem. Wszyscy oskarżeni odpowia- 
dają, z więzienia, 


SKAZANIE REDAKTORA. 
Warszawa. 4 list. (Tel. wł) W Łodzi ska- 
zano redaktora odpowiedzialnego „Głosu Po- 
rannego“ Rronmana oraz redaktora odpowie- 
dzialnego .„Łodzianina” Nowakowskiego za opn 
blikowanie sprawozdania zo zjazdu Centroluwu 
w Krakowie, na rok twierdzy. 


Lamknięcie gimnaz um ruskiego 
w Drokobyczu. 


Kuratorium okręgu szkolnego we Lwowie 
zadecydowało wczoraj zamknięcie prywatnego 
gimnazjum ruskiego w Drohohyczu. Motywem 
decyzji kuratorjum bylo — jak donoszą dzien- 
niki stwierdzenie faktu anlypaństwowej dzia 
łalności uczniów tego gimnazjum łącznie z dy- 
rektorem, Kuźmowiczem, który od kilku tygo- 
dni przebywa w więzieniu w Samborze. 


U. 0. W. wciąż podpala sterty. 

Ubiegłej nocy po diuższej przerwie, na iere- 
nie powiatu sokalskiego dokonano nowego ak- 
tu sabotażowego, Na folwarku, w Wolicy Ko- 
marowej podpalono 6 stert zboża, z których 3 
splenęły. Po przeprowadzeniu dochodzeń aresz 
towano 5-ciu członków U. O W., parobków 
z Wolicy Komarowej. W czasie rewizji znale- 
ziono u nich karabiny z nabojami. Wszyscy 
aresztowani przyznali się do padpalenia stert. 


50 ARESZTOWAŃ WE WŁODZIMIERZU 

Luck, 4, 11. (PAT). W nocy z 2 na 38 bm. 
zlikwidowano we Włodzimierzu 3 komitety ko- 
munistyczne partji Zachodniej Ukrainy. W zwią 
zku z tem aresztowano okolo 50 osób. Docho- 
dzenia policyjne w toku, 


KE ro R. 
Komuniści postrzelili poi cianta. 
Warszawa 4. 11. (PAT). Dzicnniki donoszą. 
że wczoraj wioazór przy rezpraszaniu r*chodu. 
zorganizowanego przez młodzież komunistycz- 
ną na ulicy Rymarskiej w Warszawie, raniony 
został posterunkowy Feliks Huryło. Fosterun- 
kowy ten wraz z innymi policjantami zatrzy- 
mał dwu bojowców, idących na czele pochodu 
iw chwili gdy zamiorzał umieścić aresztowa- 
nych w dorożce3, celem zawiezienia ich do ko- 
misarjain. otrzymał postrzał w przedrasacę. Do- 
monstranci pierzchli po strzaiach, pozostawia- 
jąc aresztowanych w rękach pełiejantów. 
HANDLARZ ŻYWYM TOWAREM. 
Warszawa 4. ii. (Telef. wl). Z Berlina do. 
noszą 0 aresztowaniu niejakiego Goldsteina na 
stacji Oleśno na Górnym Ś!lasku. który jechał 
w towarzystwie dwu polskich dziewcząt 17-to 
letniej i £0-ip letniej. Wszyscy mieli faiszywe 
paszporty. Był to handlarz żywym towarem, 


NIEZWYKŁY GOŚĆ. 

Warszawa. 4 list. (Tel. wł.) Minister Skład- 
kowski przyjat we włorek bawiącego w War- 
szawie księcia syjamskiego Aditja Abhakava 
Adjuthor. 

SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA. 

Katowice 4. 11. (PAT). Dzisiaj nul ranem 
przed stacją Michałkowice rzuci się vud po- 
ciąg w zamiarzo samobójczym robotnik Alfred 
Czernecki. któremu pociąg odeią! głowę. 


aa A Mg —= 
skradli wieńce z grobu Radicza. 

Wiedeń, 4. 11. PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Zagrzebia, że nieznani sprawcy Skra- 
dli w nocy z 1-go na 2-go bm. wszystkie wień- 
ce i kwiaty z grohów postów chorwackich, Ste- 
fana Radicza, Pawła Radicza i Jerzego Basa- 
roczka, którzy, jak wiadomo, zostali swego 
czasu zastrzeleni podczas posiedzenia parlamen 
tu biatogrodzkiego, Prezes rady ministrów 
gen. Żivkowicz zarządził surowe śledztwo w tej 


sprawie, » 


PR. B. 


14|on jest sławą, a ona początkującą aktorecz- 
ką, i ostatnio zaczęła się zdradzać z rosną- 
cem przywiązaniem. W wyrazie jej oczu i za- 
chowaniu zaszła jakaś subtelna zmiana. 

— Owszem, jeżeli pani naprawdę nie ma 
nic przeciwko temu, Po drodze możemy 
wstąpić do Galle Face, dobrze? Pewnie tam 
jeszcze tańczą. W każdym razie o tym cza- 
sie lepiej być bliżej okrętu. 

Zeszli z terasy i wsiedli do samochodu. 
Lo miasta było dwadzieścia minut drogi | 

— Jożeli ten pająk ma się pokazać, to 
| powinien się spieszyć — myślał Denis, doty- 
kając ręką rewolweru. schowanego w hoez- 
nej kieszeni spodni. Chociaż ta ostrożność 
byla na teraz zbyteczna. Krwawe spotkanie 
z pająkiem bylo zapowiedziane dopiero na 
Singapore. Ale nie życzył sobie nawet dot- 
knięcia. Br! Droga byla ciemna. Jechali 
przez las. Księżyc zaszedł i jedynemi wido- 


SZafirowu pająk. 


Młody człowiek usiadł obok niej. mil- 
cząc. Zachowanie Juji sprawiło mu przy- 
krość. Pierwszy raz prosił ją o coś. Mogła 
była być nieco uprzejmiejsza. Zawsze byt 
dla niej taki dobry i co miał wzamian? Nie. 
Żeby tylko powróciła na okręt na czas! Całe 
szczęście, że jest z nią ten oficer. Chlopak 
wygląda na odważnego i zdolnego postawić 
czoło każdej niespodziane. Gdyby nie on, 
Moore nie opuścitby Julji na jedną chwilę. 
Do djabła z takiemi kłopotami! 

— Co panu jest? 

Poczuł na ręku dotknięcie chłodnych pa- 
luszków. Nie poruszył się, aby ich nie spło- 


szyć. Był to pierwszy serdeczny gest, jakiego |Cznemi światłami były reflektory a 
doznał od wielu tygodni. i - jdu. A biegu maszyny rzeźbiarz >" 
f - 


no 334 ou aan nik 

sy "e 7 =: iposi i ; pozwolić szoferowi zatrzymy- 

T drobnostka! Myślałem o powrocie kae E N dojechanieni dornet kea paN 
B |. zd z f znaczenia. i 

— Chciałby pan już wracac? ; A 

— Och, nie. Mamy czas. Odjazd o piątej.| 7 Jak ciemno! — rzekła Ninon. 

— Tak. ale mam wrażenie, %e panu się — Czy pani się boi? 

gpiesżv. Więc, dobrze, jedźmy. — Bałam się w ciemności, będac aziec- 
Jak ona go dobrze zrozumiała! Żeby | kiem. - j a 

wszyscy byli tacy jak ona, życie byłoby Denis ujął ją za rękę. 

milsze. Polubił ją za jej zrównoważenie. Ni- — Zabawne stworzonko! 

gdy. ani na chwilę, nie dała mu odczuć, że Poczuł delikatne paluszki, 


na 


zaciskające | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go listopada 1930. 


się kolu jogo ręki. Uwolnił ją i objął ramie- 
niem drobną figurkę, z i 

— Teraz bezpiecznie, prawda? 

— Tak — szepnęła cichutko, zwracając 
się ku niemu twarzą. 07 i pw 

Zawahał się,, poczem  pocałowat ją 
w usta. Przytuił, się do niego, jak male 
dziecko. Jakaż ona czarująca ta paryska 
gamiue!. Joka urocza! Dopiero w tej 
chwili zdat sobie w całej pelni sprawę z jej 
urokn. Ninon zaś nie kryla się ze swemi 
uczuciami, o których świadczyły hłyszezące 


oczy, zaróżowione policzki i rozchylone 
usta. 

— Kochanie: 

— I pan też! — rzekła szeptem. 


Opanował się z trudem. Nie, z tem nie 
należało żartować. Dojeżdżali do Galle Fa- 
ce. A hoków nciekały duże domy. 

Zahłysiy Światła hotelu. No, stąd przy- 
najmniej mieli blisko do portu. 

— Możemy wstąpić i zobaczyć, 
tam dzieje. i 

Ninon natężvia słuch. 

— Tańczą. Słyszę muzykę. 

Denis kazał szoferowi poczekać, mówiąc, 
że zabawia tylko pół godziny. Wysiadł i wy- 
ciągnął rękę do Ninon. Silna Jampa łukowa, 
wisząca nad portykiem. oblała jej wdzięcz- 
na sylwetkę jasnem światlem. Moore wzrócił 
uwagę na zgrabną nóżkę i harmonijne za- 
rysy pochylonej, jasnej główki. Nagle na 
tle sukni rozhłyslo coś migotliwego — jakiś 


co się 


MNA MIESIAC LISTOPAD! Ah 


Nr. 205. 


piękny klejnot; widocznie talizman, zawie- 
szony na jedwabnym sznureczku wysunął 
się na wierzch. ww. ; 

Wyciągnął rękę i dotknął Swiecidełku. 

— Aha! — zobaczyłem pani maskotę — 
rzekł į skamieniał. 

Klejnot miał kształt plecionki z platyno- 
wego druciku, naśladującej pajęczynę; w ro- 
gu błyszczało szafirowe monstrum z rubino 
wemi oczyma. Ten sam symbol! Przypomniał 
sobie, że Ninon pocałowała go przed chwilą 
w. samochodzie. W Colombo pająk 
cię dotknie. Czy w tej formie spełniało 
się ostrzeżenie t a n g u. 

, Przytrzymał ją mocno za obie ręce. 

— Skąd pani to ma? — wskazał wzro. 
kiem artystyczne cacko, 

— Do — — dostałam. 

— Od kogo? 

— Od kogoś w Paryżu — od... 
80... przyjaciela... r : 

— Jakiego przyjaciela? Proszę mówić: 

— Och, nie wiem... Ja... Niech pan mnie 
puści. Bali, : 

Moore'a ogarnęło wzburzenie. _ 

— Nie wiesz? Zastanów się. Chyba tru- 
dno zapomnieć ofiarodawcę takiego wspanią 
łego klejnotu. wę; 

Stali obok samochodu. Denis spojrzał i 
zobaczył utkwione w siebie oczy szofera, 
krajowca. 


znajome» 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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terjałów, ubrań, obuwia, zm p | EE . Ń 1 
=mi zawierająca związłą naukę o duszach w czyścu. 


sa !bielizpy itd., oraz urzą- 
Ñ dzenia biurowego dnia 
04 6-zo listopada 1930 r. 
godz. 9-ta rano. Hala li-| 
j cytacyjna Sądu Powiato- 
|| wego Kraków, św. Jana. 


3 Tapczany 
H |otomany, poduszki z tra- 
LI | wy morskiej i włósienia, 
isalony, rozkładanki naj- 
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ZIMOWY 
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, | | 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


MM. IAMOQSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 


kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 
gg i ca 


zakupnie nowej pary 
"DAJE 
F. LUBANSKI: 


Kraków, 
UI. św Anny L. 2 


ń € „rrr rw ea 


Drewry sakupnacs torvaru ZPOWOWZUPIWAL SIĘ 


na „Stos Karodu . 


SH nowszego fasonu do roz- 
Wi | kładania sprzeda tanio i 
25 | przyjm. wszelkie reperacje 


SM | tapicer, św. Tomasza 4 


kuponu, który | 
| 
| 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13. 


POLECA: 


soko, w trybunale Opatrzności, która każąc zwraca 
ostatecznie winowajcę na drogę właściwą. a świat 
ludzki poucza o porządku ponadziemskim, górującym 
nad jego wolą. s 

Głęboki podkład filozoficzno moralny nie przesz- 
kadza rozumieć tej książki. Mamy w niej wydarzenia 
możliwe z czasów niedawnych. Temdencja zaś, którą 
człowiek wierzący uznaje, a niewierzący po namyśle 
odrzucić nię może, zaostrza raczej zainteresowanie po- 
wieścią. Konstrukcja „Młyna“ jest silna, silniejsza od 
niejednego z dawnych utworów Miłaszewskiej, choć 
surowa, tak jak surowy i posępny jest krajobraz 
Grodzieńszczyzny. 

Lektura to dla wszystkich, pocieszająca skrzyw- 
dzonych, emocjonująca sceptyków. Dążenia jej uwy- 
datniają motta biblijne, niby huki gnomów, spadających 
na ramię złej woli, Bije z tej książki moc, jaką tylko 
dać może sprawiedliwość, ujęto przedmiotowo bez sen- 
tymentalizmu, nie znająca okoliczności łagodzących, 
prócz jednego chyba: pierwotnego upadku człowieka. 
Ta sprawiedliwość nie kończy się osądzeniem, lecz 
skinieniem łaskawej Opatrzności, podniesieniem tych, 
którzy już zrozpaczyli o sobie. 

„Młyn w Bożej Woli“ należy do literatury ogól- 
noludzkiej. Przed dwoma laty uzyskał nagrodę na 
konkursie „Przewodnika Katolickiego“. PR 

E. PEILLAUBE: Wtajemniczenie. 1930. Cena zł. 12.— 

Celem tego dzieła było uprzystępniemie zasad 


, dzięki studjom odbytym na wszechnicach katolickich, 
( znakomicie opanowały przedmiot rozległy i trudny 
i w formie naukowo popularnej dały obraz filozofji 
Doktora Anielskiągo. | i i 
Oo tu uderza, to zwartość obrazu, spoistość lo- 
giczna wywodów, a nawet piękno, wybijające się po- 
„nad suche wiązania sylogizmów, jako coś, cc jest 
-niepokonalne, wyższe od sugestji stylu i wzruszeń 
; autorów — piękno przedmiotowe. 
j Dzięki tłumaczeniu ' wielkiej księgi francuskiej 
i wszyscy, a zwłaszcza młodzież akademicka, otrzymała 
„możmość zaczerpnięcia podstawowych wiadomości. 
'ezem jest fiłozofja tomistyczna od jej wyznawców. 
sA trzeba pamiętać, iż zajęcie, nią wywołane, na tle 
"upadku wielu obcych doktryn filozoficznych, wzrasta 
i musi się u nas wzmagać, w miarę jak katolicyzm 
intelektualny ogarnia coraz Szersze koła młodego po- 
,kolenia. ; 
Tłumaczyła dzieło to Dr Apolonja  Koperska, 
autorka jedynej oryginalnie opracowanej „Polityki 
chrześcijańskiej". Tekst przejrzał i słowem wstępnem 
opatrzył Ks. Dr Aleksander Żychliński. To wzmacnia 
zaufanie do dzieła w polskiej szacie, dzieła zasługują- 
cego w całej pełmi na polecenie. M 4] 
JADWIGA VIEWEGEROWA: Z życia ryb. Stron 92. 
644 "Cena zł. 2.80 
JANUSZ DOMANIEWSKI: Ptaki * naszych lasów. 
Część I. Stron 88. Cena zł. 2.60 


KS. DR TEODOR KUBINA, Biskup Częstochowski: | 
Akcja Katolicka, a Akcja Społeczna. — Rok 1930 
Cena zł. 3.50 
Dostojny Autor sam zaznacza, że zagadnienia, 
które oświetla, są niestety trudne i skomplikowane, są 
przedmiotem namiętnej dyskusji nawet wśród katoli- 
ków i dotykają samych podstaw dzisiejszego życia 
ludzkiego. Powodem do skreślenia dziełka była szla- 
chetna miłość do ludu oraz pragnienie, by zagadnie- 
niami temi „wszyscy żywiej, niż dotąd się zajmo- 
wali“, 
Dziełko jest niezmiernie ciekawie ujęte, a ma zna- 


czenie nietylko dla pracowników na niwie Akcji Ka- 
toliekiej, lecz dla socjologów, prawników, polityków, 
filozofów. słowem dla wszystkich, których zajmuje 
życie i jego przeliczne przejawy. Największe może ko- 
rzyści odnieśliby ci, którzy posądzają katolików 
o skostniałość i reakcję. Praca, pelna głębokich myśli 


i odważnego wdzierania się w obóz przeciwnika, 
z uznaniem dla jego dążeń i myśli słusznych, o ile 
dadzą się one pogodzić z prawem Bożem. A zarazem 
poważne memento dla tych, którzy są głusi. 
WANDA MIŁASZEWSKA: Młyn w Bożej Woli 
Powieść. Nagrodzona na konkursie Przewodnika 
Katolickiego. R. 1930. | Cena zł. 4-— 
Jest to powieść o sankcjach czynu, mistyczna 
w tytule, w treści realna. Według ideologji tu wyra- 
źomej, czyny ludzkie, nawet potencjalne, to jest nie- i x 4, ( 
dokonane nazewnątrz, lecz pomyślane, nie uchodzą filozofji scholastycznej, ściśle mówiąc św. Tomasza | ANIELA KOZŁOWSKA: Egipt darem Nilu, Stron 58. 
hezkarnie, przeciwnie, znajdują sankcję, gdzieś wy- z Akwinu. Pracy nad tem podjęły się siły młode, które. * Rok 1930. Cena zł. 2,— 
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